Wychodzi codziennie o godzinie wj rano, 
2 wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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Lwów d. 14. kwietnia. 


ania Ziemiałkowskiego. — Z sejmów 

> atawskicn. — Sprawa propinacyjna w sejmie 
lowieckim. — Trwoga Andrassego. — Sprawa 
dnia. — stanowisko“ Austrji. — Powstanie 


zmienia kierunek). 


: Gaz. Nar. z d. 9. b. m. podali- 
*my w tłumaczeniu list ze Lwowa jakiegoś ui- 
by Polaka do Pester Lloyda w sprawie roko- 

| Wań austio- węgierskich, zakończony zaręcze- 

. niem, że Polacy mimo wszystkiego, co doznali 

| od obecnego ministerjum przedlitawskiego, przy- 


W nr. 82. 


czynią się do umocnienia tego ministerjum Do- 
daliśmy do tego listu nasze uwagi (eo do istoty 
zupełnie zgodne z niemi podał i Czas), i tak 
zakończyliśmy: „Dawniej pisywał podobne listy 
Ze Lwowa do Pester Lloydu p. Ziemiałkowski 
lab ktoś z jego koterji. Czy i ten list z tego 
Pochodzi źródła, nie umiemy powiedzieć, — 
faktem jest, że datuje się z czasu pobytu p. 
Ziemiałkowskiego we Lwowie.” 

Komentarz nasz i Czasu podniosły pisma 
centralistyczne, a niektóre dodały: „Č. k. au- 
strjącki minister Ziemiałkowski nie pozostawi 
Zapewne domysłu Gazety Nar. bez odpowiedzi.“ 
m Otóż otrzymujemy następujący list z Wie- 

a: 


„Wiedeń 11. kwietnia 1876, 
Panie redaktorze ! 

Ani podobnych listów jak ten, który przy- 
toczony jest w artykule wstępnym Gazety Na- 
rodowej nr. 82 z r. 1876, ani żadnych w ogóle 
listów lub korespondencyj do Pester Lloyda nie 
pisałem nigdy w życiu mojem. Nie wpływałem 
też ani bezpośrednio ani pośrednio na Tist po- 
wyż wzmiankowany; dlatego proszę pana na 
mocy ustawy prasowej, abyś twierdzenie w po- 


Wyższym artykule zawarte, Że „dawniej podo- 
bne listy ze Lwowa do Pester Lloyda ja pisy- 
wałem*, niemniej insynuację, „ża także list w 


owym artykule przytoczony odemnie pochodzić 
Może” — w artykule wstępnym Gazety Naro- 
dowej odwołał. Florjan Ziemiatkowski,“ 


"i , Sejm vorarlbergski przed zamkię- 
ciem swojem d. 10. bm. przyjął jeszcze w trze- 
ciem czytania projekt ustawy o katolickich 
szkołach ludowych. Marszałek (centralista, któ- 
ty jąż w komisji usiłował grożbami odciągnąć 
Od uchwalania tej ustawy) oświadczył, powołu- 
-i Jac się na $. 34 statutn krajowego, że nie do- 
puści trzeciego czytania, ałbowiem przyjmując 
W dragiem czytaniu, już większość dostatecznie 
zamanifestowałą swoje zdanie; ostateczne przy- 
Jęcie przekraczałoby kompeteucję sejmu; sejm 
= powinien zważyć, że już dotychczasowe obrady 
lad tą ustawą szkolną mogły się odbyć tylko 
| Przy bardzo wolnym wykładzie praw Sejmu. 
| SA} jednak, wniosek p. Thurnherra o przystą- 
| Pienie do trzeciego czytania 12 głosów, t. j. 
Większość otrzymał, marszałek zarządził trze- 
Cie głosowanie, dodając że ustawa będzie nie- 
Ważną. Poczem ją 13 głosami przeciw 5 przy- 
jeto; Jeden poseł uchylił się od głosowania. 
> Sejm prugski został dnia 11. bm. zam: 
Knięty. Jaki cel mają młodoczesi ze swoim 
Adrezem do cesarza, o którym nasz telegram 
| pne wspomina, trudno pojąć, chyba że szu- 
sią kruczki de powrotu na stanowisko opozy” 


NAD KODRYK DUNAJEM. 


4 i 


Nowelłla 


przez 


B. Bolesiawitę. 


(Ciąg dalszy). *) 


Zrana nazajutrz panna. Aniela wybiegła na 


chwilę do Dyzi b 2 

. yzi. — Zostawiła ojca przy rannej 

gy A nodlitwie, a przyjętemu słndze i Fedorowiczowi 
| Wpasze, aak najmocniej aby nikogo obcego nie 

: a riciła i; 1 me przyjmowali dopóki by nie 


Fedorowicz dla większej pewności sam nsi 
! | t okularami i książką, ‘gdyż był zamiłowanymi 
js D czytaniu, chociaż go ono niepospolicie me- 
yio, ho wieln rzeczy w nowej literaturze rð 
gamieć Jakoś nie mógł. Na drogę jednak wzię- 
4 z Leszek i Goworek = nie przedstawił tak 
tej. yczajnych trndności, lubował się nim po- 
i wy „Fedorowicz. właśnie, gdy dzwonek u 
` MŁ Szarpnęła ręka silna... 
AA mać czas okulary złożyć i szaco- 
Ng: ng Y pociągnięto niecierpliwie sznn- 
ragi i stary otrwarlszy drzwi, uj- 


tą przed sobą tw 
bazą I JP wesołą, uśmiechniętą — 


A pocziwy słu 
ji nie — pan Eustachy anj go Najac_nawet 
bowitanią najczalązego,  Todził i począł od 
ow; Jak że ty mi się masz, 
Wicz 7, jak się masz... A mój 
Palce położył na ustach... 
_ Coż? spi — chory?? 
ki Då Nie — prosze pana — ale... ale... 
w 
wę 
Wegry iwa” rozśmiał się dobrodusznie i 
Li szał sobie na piersi. 
irzo Sy iez! nikogo! ki do- 
P mnie! proszęż cię — mnie — brata! 
| tę zapa ji? krok dalej, gdy stary mu sobą dro- 
dach > Nie można! niech 
~ en przebaczy... 
e, cóż bo znowu! 


=" 


a 
ka i zmięszał się nie- 


kochany Feda- 
brat? Fedoro- 


x a j dopó- 
nie powróci, nie kazano nikogo przyj- 


pan raczy darować... 


śmieszny jesteś! 


— 
| W. w, Zobacz nr. 41, 42, 43 


5. > 69, 64, 65, 66, 70, 71, na 


76, 77, 78, 84 i 


cji biernej. Jest bowiem pewnem, że jeżeli ko- 


rona adres przyjmie i da odpowiedź, to ta od- 
powiedź będzie odmową. Ministerjam obecna nie 
przedłoży sejmowi pragskiemu takich zmian kra: 
jowej ordynacji wyborczej, któraby Czechom 
zadość czyniła — mianowicie co do kurji dwor- 
skiej. Cóż po takiej odprawie pozostanie mło= 
doczechom do czynienia, jak tylko sejm porzu 
cić? Wszak obecne zmiany ordynacji, jakie przy- 
jęła większość centralistyczna sejmu, przyszły 
do skutku przy pomocy ministerstwa; dwóch 
ministrów, Ungra i Mansfelda właśnie dla tej 
sprawy do Pragi wysłano. i i 

W sejmie czerniowieckim odbyło 
się dnia 11. b. m. drugie czytanie w sprawie 
propinacyjnej. Sprawozdawca komisji dr 
Zotta odczytał sprawozdanie o projektach p. 
Zotty (wykupna propinacji), i p Schónbacha 
(bezpłatnego zniesienia), z wnioskiem, aby sejm 
nad projektem p. Schóubachu przeszedł do po- 
rządku dziennego, a przyjął projekt komisji, tj. 
Zotty. Imieniem mnuiejszości komisji zdawał 
sprawę p. Schónbach, i wniósł przyjęcie 
swego projektu. 

P. Łupuł wystąpił przeciw wnioskowi 
i mniejszości, Przedstawił przebieg sprawy od r. 
11866, genezę projektów Schónbacha i Zotty, 
wykazał niegodziwe napaści, zawarte w spra: 
wozdaniu Schónbacha; wywiódł historycznie i 
dokumentami, że wyłączne prawo dominikalne 
wyrobu i wyszynkn gorących napojów oddawna 
istniało prawnie na Bukowinie, i ukazem znieść 
go uio możua; kończąc wnioskiem o przystą- 
pienia do rozprawy szczegółowej na podstawie 
projektu większości. «4 gk? 

P. Alth oświadczył w swojem i kilku to- 
warzyszy imieniu, że na żaden sposób nie mo- 
gą tym razem brać udziału w rozprawie. Przy- 
znaje, że prawo propinacyjne powinno być wy- 
kupione, ma jednak szkrupały zasadnicze co do 
obecnego projektu, raz że. 1. sprzeczny jest 
z dalszą treścią projektn, a powtóre, Że nie- 
które postanowienia wkraczają w zakres pra- 
|wodawstwa państwowego, inne zaś naruszają u- 
stawę przemysłową. (Tesame zarznt” wytaczali 
centraliści przeciw galicyjskiej ustawie propina- 


cyjnej, a jednak została sankcjonowaną). Wnosi|strji jest ok 
ek- | gorszą obudza 


przeto, aby sejm przeszedł nad oboma proj 
tami do porządka dziennego, ale Wydziałowi 
krajowemu polecił, iżby wysłuchawszy zdania 
aukiet, przedłożył na następnej sesji wytrawny 
wniosek względem zniesienia prawa propinacyj- 
nego za slusznem wynagrodzeniem. Wniosek 
Altha poparł tylko p. Kohn (był to więc oraz 
wniosek żydów). 

P. Schónbach odpowiada p. Łupułowi, 
i wynurza nadzieję, że rząd nie stanie na sta- 
nowisku parcjalnam właścicieli propinacyjnych, 
coby się zdawało wynikać z obrad komisji, i 
że ustawa ta nigdy w życie nie wejdzie. Szef 
krajn. p. Alesani, stanowczo zastrzega się 
przeciw pomawianiu rządu o parcjalność. Po- 
czem przemówił jeszcze raz p. Schónbach, 
a p. Zotta zbijał wniosek p. Altha. 

Na wniosek Schónbacha zarządzono imien- 
ne głosowanie nad wnioskiem Altha. Za tym 
wnioskiem głosewali pp. Alth, Kłym, Kohn, 
Makowej, Schóubach, Schulz, Skwarczuk, Sto- 
kera i Wojnarowicz (a więc włościanie ruscy, 
żydzi niebędący właścicielami propinacji i 


Niemcy, tudzież p. Wojnarowicz niewiadomej | wi | 


narodowości), Upadł więc 17 głosami prze 
19. Poczem wniosek mniejszości - komisyjnej u- 


UEAN 


podnosząc głos rzekł pan Eustachy — zdzie- | 


cinniałeś! Zapominasz kto jestem... 


Fedorowicz z głową spuszczoną, Z rękami | + znaleźl 
zwieszonemi stał uparcie i nie wprawdzie nie Modest — bardzo ci dziękuję.. 


mówiąc — nie puszczał... - 

Pan Kustachy, który w końcu już bardzo 
głośno mówił, umyślnie widać jeszcze donośniej 
zaczął się odzywać... = 

— Pójdź że się spytaj ale to niesłycha- 
na rzecz, żebym ja do brata się polrzebował 
meldować! Cóż to jesi!... 

Głos ten musiał widać usłyszeć pan Modest 
i poznać go, gdyż w tej ehwili otworzył drzwi, 
Fedorowicz się cofnął, a pan Eustachy, 
zimnego wyrazu twarzy brata -—  podniosłszy 
ręce, rzucił się ku niemu, z największą czu- 


łością... 


rowiczowi stało! nie chciał mnie puszczać? 0- 
szalał czy co! Ledwiem się dowiedzial przypad- 
kiem że wy tu jesteście, nie mogłem wytrzy- 
mać... Jeszcze mi powiedział: że nie domagasz... 

Mówiąc to wchodził pan Eustachy; ściskał 
brata zmięszanego, i niby nie widząc 2 
przyjmuje bardzo chłodno, — ciągnął dalej czu- 
łości objawy.. 

— Mój drogi, kochany Modeście, począł 
gdy się znaleźli sami — a gospodarz milczał —- 
wiem że ja u ciebie nigdy nie miałem łaski, ale 
pozwól że mi się kochać, choć bez wzajemności... 

Pan Modest coś szepnąj niezrozumiałego. 

— Wierz mi, zwolna ciągnął brat dalej — 
ja cię kocham szczerze... 

Dwóch nas jest tylko na świecie.. te wę- 
zły krwi co nas łączą są mi najdroższe.. Nie 
mnie nie boli nad to Że ty — ty, kochany, szla- 
chetny, zacny Modeście, względem mnie jednego 
tylko jesteś niesprawiedliwy m... 

Gospodarz zakłopotany był widocznie. 

— Żkądże znowu te przypnszczenia — sze- 
pnął cicho. h 

— Nie żyjemy tak z sobą, jakby bracia 
żyć powinni, mój Modeście. Ja ciebie nie winię, 
udzie są tego przyczyną, mam nieprzyjaciół — 
ci nas usiłują rozdwoić..- f 

Nie otrzymawszy na te żale odpowiedzi, 
Pan Eustachy pomilczał nieco 1 odezwał się 
tonem nieco zmienionym, ale zawsze łagodnym 
L pełnym czułości. > 

tad Cóż ty tu porabiasz w Wiedniu? 15 

—- Ja? ja? — bąkał pan Modest — Aniel- 
ka się chciała przejechać, i pokazuje się, że 
miała słuszność. Kaszłe biedna... musiemy się 
doktora poradzić... ? 

— Byłbym ci nastręczył mojego. doskona- 
łego lekarza — rzekł spiesznie pan Eustachy — 
ja, jakkolwiek się wydaję zdrów, i wszyscy mi 


mimo , 


— Kochany Modeście — cóż się ta Fedo-, 


= 


Kiemergasse 13 i G. 1. Daube et 
Cm. 1 Maxiwilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w iiamburgn pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZUNIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętpowane nie 
ulegają fraukowaniu.  Mannskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 


pzpn perć 


padł 15 głosami przeciw 8; a ntrzymał sięjjak na Niemcy uderzają. Moskwa jaż się oswa- skiego, anawet wbrew jego interesom centrali- 


wniosek większości 


przeciw 5 komisyjnaj 
YT C o. 


21 głosami|ja z myślą stanąć urzędowo po stronie powstań- ,stycznym, 


ców — i belki polityki trójcesarskiej trzeszczą 


a przeto jedynie za poradą p. An- 


drassego, cesarz rok tema przedsięwziął pa- 


W rozprawie szczegółowej przyjęto $$ 1,! niesamowicie. Jeżeli Austrja i Niemcy w pota miętną podróż do Dalmacji. Wiadomo, jakie 
2, 3 bez rozpraw. Przy Š. 4, p. Schönbach za-|czeniu nie mogły wymódz na Moskwie dotrzy: jskutki ta podróż wywarła w owych stronach, 
żądał imiennego głosowania, wnosząć odrzute-| mania przyrzeczeń, jeżeli owszem Moskwa to jże powstanie hercegowińskie wybuchło tuż po 
nie tego paragrafu: Za wnioskiem Schónbacha| przymierza dla zgubnych celów swej polityki |tej podróży, i zrazu barwy austrjackie ua swych 


głosowało tylko 8 posłów, a więc upadł, — 
poezem p. Schönbach! w swojem i w imienia 
posła miasta Radowiec, tudzież posłów z okrę- 
gów wiejskich Czerniowce, Wiżnica, Patyłla i 
Żastawna oświadcza, że nie mogą uczestniczyć 
w dalszych obradach; tych 6 posłów opuszczą 
też salę. Następnie przyjęto SĄ. 4. do 7., a'na 
posiedzenin wieczornem resztę projekta przyję 
to. A zarazem do Wydziału krajowego wybrano 
p. Łupuła w iniejsce p. Renneya (stafosty po*.), 
który się podał do dymisji, zapewnó: ZA namo: 
wą szefa kraju, dla przypieczętowania Sojuszu 
z nawróconymi kolegami br. Wassilki. 

W sprawie rokowań austro-wę- 
gierskich nadchodzą cjągje - tak sprzeczne 
wiadomości, że żadnej wierzyć nie można. Dość 
np. porównać nasz półurzędowy telegram 7 Pe- 
sztu d. 12. bm. z tym telegramem Nowej 
sy z Pesztu d. 11. bm: „Jak słychać, rokowa 
uia przybierają postać groźną, i niema prawie 
nadziei dojścia do wyniku pomyślnego. Powo- 
tano więć do Wiednia tych ministrów węgier- 
skich, którzy w Peszcie zostali; mają przybyć 
jutrzejszym pociągiem porannym. Na dzisiej- 
szej naradzie specjalnej zastanawiano się (gdzie? 
w Peszcie czy we Wiedniu?) nad ewentualno: 
ścią nstąpienia ministrów węgierskich. Konfe- 
dj, ża oda ik ay wady admi 
ci ostateczność,“ vecanie aię pona MAn mam 

Dnia 11. cesarz nietylko pp. Asdrassego j 
Tiszę, ale i p. Auersperga >; = w po: 
łudnie. Poczem na konferencji miano rozbierać 
sprawę konsumcyjną, gdyż rozprawa cłowa w 
głównych zarysach jest już skończoną — jeżeli 
to prawda. 


Nowa Presse podaje bardzo lamentując 
i y 
artykuł, że jeśli ekonomiczne położenie An- 
ropne. to polityczne jeszcze 
trwogę, a to dzięki właśnie przy- 


|mierzn trzech cesarzy, którego celem przecie 


było ustalenie pokoju. (A cóż innego wykazy- 
wały pisma polskie, jeśli nie to, nad czem głó- 


wna ich przeciwniczka ręce załamuje?) Urzędo- 
we usiłowania pacyfikacyjne — powiada ona — 
zamiast sprowadzić uśmierzenie powstania w 
Turcji, jeszcze okropniej zagmatwały cały stan 


stosunków na Wschodzie. Turcja ginie, dzięki 
nietylko Moskalom, ale i sułtanowi z w. wezy- 
rem Mahmudem baszą. „Czujemy instynktownie, 
Że zbliża się katastrofa, której skutków na na- 
sze państwo obliczyć zgoła niepodobna. Tak 
więc przymierze trójcesarskie, które zapowia- 
dało się jako tarcza pokoju, pomogło do doj- 
rzenia obecnego stanu rzeczy ua Wschodzie, i 
stało się powodem trwogi nietylko u opinii pa- 
blicznej, ale i u tych, którym poruczony jest 
ster losów naszej monarchii. Któż zdoła powie- 
dzieć, co jeszcze ztąd wyniknie ? Mniejsza z 
tem, że Turcja runie — ale najstraszniejsze nie- 
bezpieczeństwo leży w sporze jej spadkobier- 
ców. Udawało się wprawdzie dot 


winszują, ale często rady lekarza 
Mam wybornego człowieka... 
— Doktora już znaleźliśmy — rzek] 


potrzebuję... 


pan 


— Ale 
bnem... 
— Zmiluj się, nie jest tak źle 
cil gospodarz. 

— GE ostrożnym być nie zuwadzi 

— Ale, i ty bo „mi coś. nie nażleniei węy- 
glądasz — i ~ brat Pileja 

- Hm, ja się czuję zdrów... 

-— A przecież, ktoby to widząc nag razem 
obu, powiedział, że ja. 0 rok, czy coś starszy 
jestem .. a 

To mówiąe, począł ściskać serdecznie pa 
Modesta, na którym te dowody miłości hatër 
skiej czyniły pewne wrażenie. Nie mógł pozo- 
stać zimnym i nieczułym na nies. twarz-ma-się 
wyjaśniła, podniósł. oczy. i 
Modestku kochany — Clągnął dalej Eu- 
stachy — proszę cię. , bądźźe ty dlą mnie tro- 
chę więcej bratem... Boli mnie to, że tak sobie 
obcy jesteśmya. Powiedz mi, otwarcie, co ty 


gdyby „konsylium się. okazało po- 
trze 


= podchwy 


że g0|masz do mnie? 


— Ale nie, nic — przerwał gospodarz. 
—ANIC: ru nie, „me -- Uparcie przedłuża] 
przybyły wiem, c0 masz do mnie, 


ja 


Preg-| 


wschodniej wyzyskała: to molna być pewnym, 
że Moskwa ani minnty się nie zawaha w razie, 
gdyby tego wymagała jej ambicja, ignorować i 
adeptać stypulacje, które dziś czy wczoraj wo- 
bec możliwych na Wschodzie wypadków ułożo- 
ne zcstały.* j rw 

Wszystko to prawda, z tym wyjątkiem, że 
Bismark niezawodnie pomaga Gerczakowowi, i 
Anstrja, czyli p. Andrassy został w połe wy- 
prowadzony. Jakoż cały artykuł jest dla zama- 
skowania niepowodzeń tego rycerza od bata j 
owsa napisany. Na poparcie Nowa Presae me- 
wiadomo z jakiego źródła podaje z dni od 21. 
do 27. września 1870 dwa telegramy i trzy de- 
pesze Khalila-beja, ówczesnego posła Turcji we, 
Wiedniu, do w. wszyra, Ali-baszy, które jednak 
tylko dowodzą, że p. Beust, ówczesny kancłerz 
austrjacki, był dwulicowym. wobec Khalila-be 
ja — jak wobec wszystkich i zawsze — i że 
ówczesny minister-prezydent węgierski, p. An- 
drassy, poza plecami p. Bausta znosił się u- 
myślnie z Khalilem-bejem w jego pomieszkania, 
i wyjawiał mu ukrywane przez p. Beasta taje- 
mnice dyplomatyczne. 


Wykazują one dalej, że hr. Audrassy Ra- 
mawiał wówczas, gdy Prasący rozbili. armie 
francuskie, Turcję do wojny z Moskwą na pod- 
stawie zaborów na Moskwie w Azji i na mo- 
rzu Czarnem (Krym? Odessa?), tudzież o d b u- 
dowania Polski. 

4 Gdy poseł turecki oświadczył, że Tur- 
cja, jeśli otrzyma pożyczkę 100 mił., zdoła wy- 


chorągwiach wywiesiło; że do niedawna jeszcze 
powstańcy mieli w Dalmacji i Pograniczn głó- 
woy punkt oparcia. 

Cół więc z tego wypływa? Oto że hr. An- 
drassy nie wiedział w roku 1870 i w r. 1875 
co czyni, że niepodobua tu spychać wszystko 

Moskwę, i że Nowa Presse dlatego obecnie 
staje w obronie polityki Audrassego, że bronić 
jej bądź eobądź potrzeba, choć obrona, jak wi- 
dzimy, jest niemożliwą, i owszem przeciw bro- 
nionema się wwraca. Niestety, koszta tej poli- 
tyki zapłaci nie p. Andrassy, który przecie na 
wieki ministrem spraw zagranicznych pozostać 
nie może, ale miliouy ludności austro- 
węgierskiej. jeżeli nie całość państwa. 


Wczoraj mówiliśmy o stanowisku, jakie 
zdaje się zajmować rząd moskiewski w spra- 
wie wschodniej od cząsu konferencji sattoryń- 
skich i o opinii- organa kanclerza moskiewskie- 
go w tejże sprawie. Dziś nie zaszkodzi zapo- 
znać się z opinią organu peszteńskiego, w nie- 
zbyt dalekich zostającegą stosuukach z piastu 
jącym obowiązki kanclerza sustrjackiego. „W a- 
runki, jakie podali przywódzcy powstańców w 
odpowiedzi na postawione im żądanie złożenia 
broni, uważane są w kołach dyplomatycznych 
za niemożliwe do dyskusji.“ Tak powiada Pe- 
ster Lloyd i tak dalej ciągnie: „Idzie tu głó- 
wnie o warnuek, aby Porta wycofała 
swoje wojska z powiatów powstańczych. 
Jest to żądanie, które jak przeczy uznanym 


stawić 500.000 wojska samych muzułnanów, hr. przez mocarstwa a nisdarnszalpym prawom 
Andrassy z wielkiem zadowoleniem odparł, że|Porty, tak też zapoznaje właściwe interesa lu- 
Anstrja może wystawić 800.000 doskonałego |dności chrześciańskiej. Gdyż właśnie obecność 
wojska — mimo że Austrja wówczas dlatega|wojsk regularnych ma w kraju zabezpieczyć 


uie uderzyła na „Prusy, bo mie mogła nawet 
zmobilizować takiej armii, któraby się zdołała 
oprzeć tym resztkom sił pruskich, jakie prócz 
zajętych we Francji armij, Prusy trzymały w 
pogotowiu na wypadek ataku Atstrji. I to je- 
szcze nie koniec wywodów hr. Andrassego. 


Rzecz szczególna, że w obronie Andraśte-|Moż 8 € | ) 
go jako miuistra spraw zagranicznych Awstzji |carstw jak i interwencja. Czego po- 
przytaczają teraz czyny jego z roku 1870, „za | wętafńcy w tym kieranku spodziewać się, 
Beust powołać | zad wymagać m 

| że właśnie 


które go mógł kanclerz hr. 
do- odpowiedzialoeści. 


Z powyższych dokumentów tureckich oka: |% 


zaju się. žo- jaż w rokā 1870 dnia 14. ł 30. 
września poseł moskiewski we Wiednin przez 
konsula moskiewskiego. w Dabrowaniku (a więc 
na terytorjnm aostrjackie 
wińców do powstania, a 


chrześcian, aby Porta była w. możności po- 
wstrzymywać gwałtowne wybryki, tamtejszych 
mahometanów fÍ potrzebną opieką otoczyć wra- 
cających do domu chrześcian. Formalne u- 
dzielenie rękojmi do przepro wa- 
dzenia reform również tak mało 
wchodzić w program mo- 


nie 

, to już leży w tym takcie, 
się reform zawdzięczać 

aje pośrednictwa mocarstw, okoliczność, która 

na wszelki sposób musi być wzięta ba uwagę 

jako nieocęniona rękojmia moralną," z 

W końca Pester Lloyd grozi tak niezręcz- 


a zachęcał Hercego-|nie, że za tę groźbę wcale mu wdzięcznym nie 
zarnogórę do wojny | będzie hr. Andrassy. Gdy z wczorajszego po- 


z'Tarcją, że Moskwa przez p. Beusta wymoó- | plądu na stanowisko Moskwy, było widocznem, 


gła' od Tarcji, 
wojska z Sntoryny, 


punktem oparcia powstańców; że już wówczas | podług 


aby na zawsze wyoofała swe|że gabinet petersburgski 
która jest teraz głównym |swoje ręce wziąć pragnie, 


sam inicjatywę w 
gabinet wiedeński 


ester Lloyda skromnie zapowiada po- 


tylko czekano w Hercegowiuie, Czarnogórze i|rozumienie się z Petersburgiem. 


Serbii na hasło do chwycenia za oręż — które, 


„Niemile muszą być dotknięte mocarstwa 


jak powiada Nowa Presse z wyrzutem dla Mo-|temi żądaniami powstańców — kończy organ 
skwy, teraz dopiero wydaaem zostało. Wszela: | peszteński — i vgranicsyć się będą zniewolo- 


powstrzymać Moskwę od urzędowego wspie.|że dla zjednania sobie ludności poładniowo-sło- | sta 
przeciw | rania powstania w Turcji ; ałe widocznem jest, |wiańskiej w Dalmacji a oraz Hercegowinie, z niem złożenia broni i zadowolnienia 
że dzisiaj pisma moskiewskie tak ną Aqstrię ljawnem pomiwięciem fniuisterstwa_przedlitaw - |się tami koncesjami, jakie im na słowa mo- 


dest ujęty niem, rozrzewniony * zwrócił nań pa- 
łające oczy. 

tają seria SS właśnie do ciebie — nie bez 
myśli i celu — dodał — ja znam siebie j nie 
przeceniam, wiem co mogę i na co siły starczą. 
Ty swoją wymową, roznmem, erudycją, szla- 
chetnym zapałem, stokroć byś więcej mógł niż 
ja uezynić. Rezkchodzą, do ciebie, w tej nadziei, 
Że ty mi pomożesz. Idźmy razem, ręka w rękę. 

Modest podał mn dłoń drżącą. 

— Rachuję na ciebie. Za parę dni zapraszam 
do muie posłów naszych, ministra, znakomito- 
ści jakie się tu znajdują, chcę abyśmy raz/Berjo 
de publicis pomówili. Spodziewam się że i ty mi 
uczynisz tę łaskę a przyjdziesz do mnie na ten 
“wieczór. 

To mówiąc ściskać gó zaczął. 

Blada jak ściana, przelękła wchodziła wła 
śnie”na próg "panna Aniela. trwoga uiewysło- 
jwiona ogarnęła ją zobaczywszy ojca na poutnej 
, zæ stryjem rozmowie. gdy pan Eustachy rzucił 
się z wybuchem czułości ku niej, biegnąc cało- 
wać jej rączki. 

— Droga panno Anielo ! zawołał — jakżem 
szczęśliwy że cię widzę. Ale mi tu ojciec oga- 
dał panią, żeś chora, że pokaszłujesz, wyglądasz 
jak róża w ogrodzie Hesperyd. 

Aniela drżała i słabła” niemal. patrzała na 


i byłaby słuszność przy tobie, gdyby to, o co, uśmiechającego się ojea, nie wiedziała co ódpo- 


ty mnie posądzasz, bylo prawdą. Ale tak nie 
jest... , a 

Znam twój poczciwy patriotyzm, kochany 
Modeście, wiem, ze on w twem życiu stanowi 


toś. na której się ono obraca... Posądzasz mnie 


o obojętność dla spraw kraju- Tak, na pozór 
może zimuym jestem, to prawda, mam taki cha- 
rakter, chwalić się nie lubię 1 narażać niemam 
ochoty, ale byłem i jestem ofiarn m i czynnym 
Daję po cichu, + ale daję wiele, 1 zdaje mi się, 
że działam też, — choć czynności moje jawne 
nie są. ] i 
Pan Modest słuchając podnosili głowę po- 
woli, oczy mu się rozjaśniay, zadrzał i brata 
pochwyciwszy w objęcia, milcząc go serdecznie 
uściskal. 

— Nie wątpiłem | 
działem, przyznam się — 


nie wiedziałem. n 
-- Ali o tem niewiesz, dodał zniżając glos 


Eustachy, że ja dniem i nocą myslę o losach 
naszego nieszczęśliwego kraju. Oto i teraz — 
myślisz że mnie jaki interes tu przyciągnął? 
Ja tu niemam żadnych — po prostu przywlo- 
kłem się, aby zobaczyć naszych delegatów, aby 
pomówić z niemi, starać się wpłynąć na nich, 
powstrzymać ich od głupstw i od brudów. ` 

Pan Eustachy mówił to z takim wyrazem 
głębokiego uczucia i przekonania, że pan Mo- 


o tem. chociaż nie, wie- 
rzekl wzruszony — 


wiedzieć. Stryj pożerał ją oczyma. 
Jak to miezmiernie dawno niewidzieliśmy 
się ! mówił głosem miłym i słodkim. Niewymo- 
wnie tęskniłem. Ot, i gdyby nie ten Wiedeń o- 
brzydły.. niespotkalibyśmy się może tak rychło. 

Nie prędko panna Aniela potrafiła się ze- 
brać na odpowiedź, i zmusić do takiego tonu, 
któryby nie brzmiał dysharmonijnie wśród kon- 
certu uczuć, serdecznych. Nigdy "nie widziała 
stryja tak niewymownie czułym, tak dziwnie 
nadskakującym. Zwiększało to jeszcze jej prze- 
strach, a Sama myśl że tak długo sam na sam 
byli z panem Modestem, niepokoiła ją okrutnie. 
Fedorowicz już się przed nią wytlumaczył w 
przedpokoju z tego najścia, które jego-winą nie 
bylo, i rozpaczał biedny stary, nad tem co się 
stało. Zmali wszyscy pana Eustachego: w+domu, 
a pozorna jego dobroć nie, łudziła już nikogo — 
wiedziano co pokrywała. Pan, Eustachy, zaba- 
wiwszy jeszcze z pół godziny i wytrzymawszy 
na torturach pannę Anielę, po. tysiącznych 
oświadczeniach, uściskach, całowaniu rąk, poże- 
gnaniach — powróciwszy ze trzy razy odedrzwi, 
naostatek ich opuścił. _ 

Modest przeprowadził, go do przedpokoju. 

— Iasz mi znać kiedy u ciebie się zabrać 
mają — rzekł — będę i ja — pomówiemy. ob- 
szernic i otwarcie. 

Jeszcze raz ucałowawszy brata, pan Eu- 

z 


ąd Bismarko-|ko Nowa Presse pomija tę ważną okoliczność, ,ne na tem, że na memorandum wojewodów popro - 


stu odpowiedzą ponownem żąda- 


e lej 
stachy: odszedł wreszcie, a Słomiński wrócił z 
wymówką do córki 

= Dla czegożeś ty tak zimno stryja przy- 
jęła? To dobry czlowiek... Ma swe wady. Za- 
pewne... ale przekonałem się, że patrjota gorą- 
cy... a to mi za wszystko płaci. 

— Patrjota! zawołała panna Aniela. 

— Ale tak — tak... dał mitega dowody... 
Jest trochę tchórz, kryje się i tai, tw prawda — 
ale nie mniej... w piersi jego święty ogień nie 
wypasł. 

Biedna panna Aniela spojrzała tylko na 
Ojca — nie wiedziała już co mu odpowiedzieć. 
Przykso jej było rożnić braci między soba — 
zamilkła. p 

Słomihski w wybornym byl humorze... wi- 
docznie rozmowa z bratem. nadzieja nawraca- 
nia i działamia, do którego zręczność mu poda- 
wano. przejmowała go i unosiła Chodził wiel- 
kiemi krokami uśmiechając się i szepcząc coś 
sam do siebie. 

„Tej to rozmowy „z sobą lękała się najwię- 
cej panna” Mmiela, i Me razy doszła jej uszu. 
biegla pod jakimkolwiek pozorem ją przerwać. 
Tego dnia przybycie Doktora Hurki pomoglo 
jej do tego, stary wszedł wesóło i to zmasiło 
gospodarza do zaprzestania monologu. . 

Hurko i pannie i ojcu zyczył użyć świeżesa 
powietrza, bo dzień był ciepły i piękny... Zuga- 
dał o powszednich sprawach. ale gdy po wizy- 
cie, wyprowadzony przez pannę Anielę, znabizł 
się z nią sam na sam, zwrócił jej uwagę, że 
ojciec tego dnia silniej był podrażnieny... 

Czemu innemu nie można było przypisać 
tego, tylko bytności brata... 

Panna Aniela obiecywała sobie cznwać nad 
ojcem, aby sam na sam nie został i nie'był na- 
rażony raz drugi na umyślnie może obrachowa- 
ną, aby go wyexaltować - - rozmowę. 

Nie wiedziała nie o jej przebiegu, o zapro 
szeniu ojca, 0 przyrzeczeniu jego. uczynionem 
bratu. Stary krył się z tem przed córką. wi: 
dząc, iż będzie się starała odwieść go od znaj- 
dowania sią w tłumnem zgromadzeniu. 

Z przebiegłością często właściwą podobnym 
monomanom, umiejącym się wyśliznąć czuwają - 
cej nad niemi rodzinie, pan Słomiński zapytany 
później przez Aniele o rozmowę z bratem. pu. 
czął go-tylko wychwalać, ale o zaproszeniu nic 
nie wspomniał. 

Było ono obrachowane na zdradę z szalaj- 
ską zręcznością —-pan Eustachy 'wyszedłszy 
od brata od razu osmi} plan cały. Zaprosić 
chciał tylko ludzi, którzy mu byli potrzebni. ze 
dwóchdekarzy, kilka poważnych osobistości i w 
ogóle+tych, na których rachował. że mu będą 
| pomocą. ŚĆ. dny 


carstw przyznała Porta. W tej chwili w tym 
przedmiocie zdaje się mieć miejsce wymiana 
zdań między Wiedniem a Petersburgiem.“ Ja- 
koż i ów punkt z powyższego artykału, w któ- 
rym powiedziano o obronie chrześcian przeciw 
ludności mahometańskiej, — nie bardzo trafne 
może znaleźć uwzgiędnienie. 

Wiadomości, nadchodzące do nas różnemi 
drogami z Bośnii, wzmiankują o ceraz liczniej- 
szem udziale mahometanów w powstaniu. Polit. 
Corr. zapewnia, że w samych północnych po- 
wiatach Bośnii przyłączyło się do powstania 
400 mahometanów, a w tej liczbie kilku be- 
gów. O ile dotąd powstanie utrzymywało si 
w Hercegowinie, o tyle teraz punkt ciężkości 
onego przenosi się do Bośnii, gdzie z niezwy- 
kłą łatwością szerzy się. Pojedyncze oddziały, 
wcale nawet liczne, wyrastają jak z ziemi. D. 
6. b. m. zaszła bardzo żwawa bitwa pod Jase- 
nicą. Siły powstańców wynosiły tam 3.000 lu- 
dzi, a Turków było najmniej 4.000, po naj- 
większej części baszybożuków. W bitwie tej 
podług źródeł stowiańskich zginęło 500 Tur- 
ków, a 86 chrześcian w zabitych i ranionych. 

Pod Palanką zaszła także bitwa, w której 
5.000 ludzi stanęło z obu stron do boju. Po- 
wstanie z nad granic północnych i wschodnich 
(a więc niezależnie od ruchu hercegowińskiego) 
przenika coraz dalej w głąb kraju. Okolice 
Trawnika już się roją ludźmi zbrojnymi. 

Były adjutant Lubibraticza, Petrowicz, sfor- 
mował legion, z którym w tych dniach miał 
przekroczyć Drinę. Ze wszystkiego widać, że 
ten caty ruch bośniacki rozwijają i kierują Ser- 
bowie z Księztwa. Pod zasłoną obaw wojen- 
nych i pod pozorem gotowości ewentualnej woj- 
ny z Portą, zgromadz?no na granicach bośniac- 
kich całą niemal milicję, z których niecierpliwsi 
codzień przechodzą setkami do Bośnii, formują 
tam nietylko kadry z gotowym korpusem ofice- 
rów, z amunicją i żywnością, ale i całe oddzia- 
ły. Podług zeznań niektórych korespondentów, 
widzieć można w tych oddziałach pomiędzy ofi- 
cerami serbskimi — oficerów moskiewskich. Po- 
wstanie cofnąwszy się ku powiatom bośniackim 
w stronę Serbii, usuwa się z pod wpływu Au- 
strji, a wszelkie oznaki każą mniemać, ż6 coraz 
więcej poddaje się wpływowi serbskiemu, a mo- 
że i moskiewskiemu. Kierownictwo sprawy ca: 
łej, zgodnie z tem co pisaliśmy wczoraj, wy- 
myka się tak pod względem dyplomatycznym, 
jak wojskowym z rąk tych, w których pierwo- 
tnie zdawało się spoczywać. Drugi akt sprawy 
widocznie już się rozpoczął. Czy punkt kulmi- 
nacyjny będzie w trzecim akcie — rychło zo- 
baczymy. 


© środkach tępienia pijaństwa. 


Z niezwyczajną w naszym sejmie je- 
dnomyślnością powtórnie uchwalono w tym 


roku ustawę policyjno:karną przeciwko pi-| 


jaństwu, która na poprzedniej sesji przez! 
reprezentację kraju naszego w skutek wnio- 
sku ks. Stępka zawotowaną została, lecz 
nie uzyskała zatwierdzenia cesarskiego. Ta 
jednomyślność przedstawicieli wszystkich in- 
teresów partykularnych, jak niemniej wszel- 
kich odcieni społecznych i politycznych, 
jaka objawiła się w sejmie przy traktowa- 
niu tego przedmiotu, powinna posłużyć za 
wskazówkę sferom decydującym, jak głęboko 
przejętą jest ludność Galicji bez różnicy 
stanów i opinii poczuciem potrzeby systema- 
tycznego tępienia pijaństwa. Jest to klęska 
społeczna, która nietylko bezpośrednio wy: 
niszcza ulegające temu  nałogowi mniej o- 
świecone klasy ludności, upadlając je mo- 
ralnie i wiodąc do materjalnej ruiny, 
która pośrednio tamuje także ogólny postęp 
cywilizacyjny całej społeczności naszej, 
gdyż czyni liczną warstwę ludności niezdolną 
do zrozumienia potrzeby oszczędności,  rzą- 


dności i przedsiębiorczości na polu produk- |konał życzenia, zawarte w rezolucji, do sej- 
cji materjalnej, jak niemniej do należytego mowej ustawy przeciwko pijaństwu dodanej, 
ocenienia wartości wiedzy i do przejęcia | mianowicie : aby republikował istniejące u- 
się poczuciem obowiązku dźwigania się wła-|stawy, tyczące się wykonywania zarobku 
snemi siłami ze złej doli" = jednem sło- |szynkowego, i przepisy najściślej wykonywał, 
wem, czyni ją niezdolną do uszlachetnienia. |postarał się w właściwej drodze -o zalicze- 
Mniemamy, iż rząd zapoznałby posłamnietwo |nie pijaństwa do powodów zaprowadzenia 


swoje, gdyby tę wskazówkę lekceważył. 
Przyznajemy chętnie, że 


wania przeciwko szynkarzom, 
ludność. W zasadzie nikt 


rozpajającym 


potrzebą orzeczenie ustawy, 


Polska, Sybir, Francja, 
FELIKSA io: 
(Ciąg dalszy.) 


Patrząc na obszerne i dzikie równiny i 
stepy moskiewskie, jasnem się mi stało, dlacze- 
go obok rozfanatyzowanego tłumu i mrozów 
zginęła wielka armia w 1812 r. Na każdym 
kroku szukało me oko miejscowości, któraby 
czemś zajęła, przemawiała, jeżeli nie piękno- 
ścią to legendą i historją, ale napróżno. Wszy- 
stko było nieme, głucha i okryte wieczną ta- 
jemnicą,. 

O, gdyby kamienie mogły mówić! 

Przechodziliśmy wałdajską wyniosłość. Zda- 
rzało się, że trzeba było zejść ze stromej gó- 
ry, lub piąć się po skale, ale rzadko się kiedy 
to trafiło, wyniosłość ta nie do pasma gór ale 
raczej do kamiennego stepu jest podobną. 

Na tym obszarze odległości etapowe były 
większe aniżeli poprzednio. Rano też musieliś- 
my z noclegów się wybierać, często o drugiej 
zrana, aby w wieczór dobić do etapn. 

W nocy pogodnej, niebo okryte gwiazdami 
rozweselało nasz umysł, gdy ziemia, ciemnością 
okryta jak padoł zatracenia, smutkiem napeł- 
niała dusze. W ciemności i w ciszy tylko brzęk 
kajdan naszych był znakiem życia. W caracie 
tylko więzienia żyją, tylko więzienia myślą. 


*) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267, 
272, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 2%, 23, 
24, 26, 27, 34, 35, 36, 38, 56, 58 i 59. 


lecz|g0 organu prawniczego, 


uchwalona |mówienie prawa powództwa należytościom, 
przez sejm krajowy ustawa przeciwko pi-|pochodzącym z tytułu sprzedaży gorących 
jaństwu w niektórych szczegółach nie dość napojów na borg- 
Ściśle jest wystylizowaną. Mianowicie za-|nież niezawodnie zakaz handlu obnośnego 
nadto ogólnikowo określa ona tryb postępo- | napojami rozpajającemi.* 


nie może uznać|szej ustawy przedsięwziąć wcale skuteczne 
za niesłuszne i nieuzasadnione praktyczną |środki policyjne przeciwko pijaństwu, gdyż 
ustanawiające |mają one obowiązek czuwania nad moralno- 
pewien rygor policyjny nad szynkarzami. | ścią publiczną. Mianowieie mogą Rady gmin- 
Co się jednak tyczy wykonania tych posta- |ne ustanowić grzywny za pijaństwo i to roz- 


nowień, to powinno ono być tak obmyślane, | porządzenie mogą nakazać umieścić w karcz- 
EE i AA 


żeby nie pozostały bez uwzglądnienia rze- 
czywiste stosunki naszego społeczeństwa. 


Tymczasem tak nie jest, gdyż podobnie 
jak ustawa gminna zalicza do zakresu kom- 
petencji władz gminnych bardzo wiele czyn- 
ności takich, do których wykonywania te 
władze przy dzisiejszym stanie oświaty lu- 
dowej w naszym kraju są absolutnie nie 
zdolne, tak też i sejmowa ustawa przeciwko 
pijaństwu porucza kompetencji wójtów wła- 
dzę sądowniczą, której doniosłości oni nie 
są w stanie ocenić. Mianowicie stanowi zu- 
pełnie słusznie projektowana ustawa, iż 
koncessjonowanym szynkarzom może być 
odebrany konsens, a niekoncessjonowanym 
arendarzom "może być wzbroniony wyszynk, 
jeżeli zostałoby skonstatowanem, że upor- 
czywie trwają w rozpajaniu swoich gości, 
do wykonywania zaś tego prawa upoważnia 
ustawa władze gminne. Grodząc się więc z 
tendencją tego orzeczenia, pozwalamy sobie 
wypowiedzieć powątpiewanie nasze raz co 
do tego, czy ten Środek rzeczywiście do 
osiągnienia zamierzonego celu doprowadzi, a 
powtóre, czy nadanie mocy obowiązującej 
takiemu postanowieniu nie doprowadziłoby 
do nadużyć w nader licznych wypadkach 
Oto wiadomo z rezultatu wyborów do Rad 
gminnych, mianowicie w miasteczkach, i przy 
wszystkich innych aktach publicznych oka- 
zuje się to dowodnie, jak silny wpływ wy- 
wierają arendarze na ludność wiejską i ma- 
łomiejską. Więc wśród takich stosunków 
czyż nię byłoby to czystem złudzeniem, w 
całej rozciągłosci poruczyć nadzorczą władzę 
policyjną nad arendarzami wójtom? Czyż 
podobne postanowienie niewykonalne nie 
kompromitowałoby tylko powagi ustawy? 
Pominąwszy już zresztą i tę okoliczność, że 
odebranie wyszynku wkraczałoby w prawa 
osób trzecich (właścicieli, oddających w a- 
rendę prawo propinacji), że przeto ta czyn- 
ność nie może należeć dó władzy policyj- 
nej, lecz bezsprzecznie podpada kompetencji 
sądowniczej władzy, to nawet i z tego prak- 
tycznego względu, aby szynkarze nie czuli 
się bezkarnymi, prawo nakładania na nich 
dotkliwszych kar nie powinno być powie- 
rzone w całej rozciągłości tak niedołężnej 
władzy, jak nasze sądy gromadzkie. 


Żałować przeto potrzeba, że dwukrotnie 
uchwalona w sejmie naszym ustawa prze- 
ciwko pijaństwu, tak słuszna w teorji, w 
niektórych szczegółach nie uwzględnia fakty- 
cznych stosunków kraju. Zawsze jednak — 
jak to nadmieniliśmy na wstępie niniejszych 
uwag — sam ten fakt, że sejm krajowy z 
tak imponującą jednomyślnością uchwalił 
dwa razy tę ustawę, powinien być poczyty- 
wany przez wszystkich, którzy w tej sprawie 
mogą cośkoiwiek uczynić, za dostateczny po- 
wód do przedsięwzięcia w granicach dotych- 
czasowych ustaw wszelkich prawnie dozwo- 
lonych środków w celu wytępienia pijań- 
stwa. 

W pierwszej linii zwracamy się do rzą- 
du, i łączymy głos nasz z opinią „Przeglą- 
du sądowego i administracyjnego*, fachowe- 
który także temu 
przedmiotowi poświęcił osobny artykuł w 
najnowszym numerze. „Przegląd sądowy i 
administracyjny“ pisze : 

„Uważamy za konieczne, aby rząd wy- 


kurateli sądowej, a co najważniejsze, o od- 
Korzystnym byłby rów- 


Gminy mogą także na mocy teraźniej- 


Z rana gdy brzask następował a ciemność 
znikała, zieloność i świeżość poranka orzeźwia- 
ła nas a skowronek, który ztąd nie uciekł, po- 
rannym śpiewem rozrywał posępność naszych 
myśli. Wiosna postępowała z nami. Z każdym 
dniem było zieleniej, z każdym też dniem zbli- 
żaliśmy się więcej do południowych stron mo- 
skiewskiego państwa. 

Miewaliśmy chwile i oczarowania pod wpły- 
wem budzącej się przyrody. Wówczas cierpie- 
nie znikało, zapominaliśmy 0 kajdanach. Któż 
bywa nieczułym na wdzięki odmłodzonej natu- 
ry. W jej młodości jest poezja przepiękną, jest 
rozkosz dachowa, jest szczęście dla czystych 
serc — nic też dziwnego, Że ona nas brała w 
opiekę przed udręczeniami niewoli i przed znę- 
caniami się Moskali nad nami. 

Pod jej wpływem mimowoli ściskaliśmy 80- 
bie ręce nawzajem, a pieśn wolnych wznosiła 
się po nad obszarem, szukając swego echa. 

„Stój carze stój, 
Nie ustał bój !* 

Zdawało się mi, że się echa odezwie w 
duszy mieszkańców. Gotów byłem ich ukochać 
— ale milczenie głuche odpowiadało mi i pieśń 
nasza jak sierota opuszczona powracała nam 
do serc napowrót. 


Byliśmy jaż niedaleko miasta Orła. 

Dnia pewnego przybyliśmy na etap, prze- 
bywszy trzydzieści pięć wiorst uciążliwej drogi. 
Znużeni rznciliśmy się na nasze worki, aby 
odpocząć, nie mogąc już nawet nogami poru- 
szać. Przez okno zakratowane ujrzeliśmy popa 
w podwórku, rozmawiającego z etapowym ofice- 
rem. Długą miał brodę, suknię ogromną jakby 
szlafrok i tradycjonainy kij w ręku. Pop ten z 
ożywieniem rozprawiał, taczał się trochę, co 
dowodziło, że nie był w trzeźwym stanie. 
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wa ustawa. 

Co się tyczy duchowieństwa, to na 
wszelkie uznanie zasługują usiłowania wielu 
duszpasterzy w celu szerzenia wstrzemięźli- 
wości między ludem — byle tylko tej uczci- 
wej i użytecznej pracy nie używano za Śro- 
dek do szerzenia polityczno - społecznej pro- 
pagandy, która ze sprawą umoralnienia ludu 
nie ma nic wspólnego. Wiadomo nam zaś, 
że na wielu zgromadzeniach misyjnych po- 
dobne agitacje bywają rozsiewane, przez co 
kompromituje się właściwy cel chwalebny 
tych zgromadzeń ludowych. 


Ziemie polskie. 
(Wiec w Pogorzeli w Poznańskiem.) 


W niedzieię 9. bm. odbył się wiec w Fogo- 
rzeli. Jest to szósty z kolei wiece w krotoszyń- 
skim powiecie. Samych włościau było przeszło 
400. Zagaił zgromadzenie ks. Jędrzyczkowski, 
wyjaśniając znaczenie wieców. Mówił następnie 
p. Krzyżanowski o ustawach majowych. Bar- 
dzo podobała się zgromadzonym przemowa p. 
Jakóba Stacha, gospodarza z Romanowa, który 
wytłumaczył znaczenie narodowości, i odmalo- 
wał dawne świetne czasy Polski, dzisiaj tak 
srodze upokorzonej, i na coraz większe wysta- 
wionej ciosy. Po ogólnych oklaskach, które wy- 
wołał p. Stach swojem przemówieniem, p. W. 
Przyłuski z Łagiewnik zabrał głos i mówił o 
języku urzędowym, przedstawiając niebezpie- 
czeństwa, jakiemi grozi zaprowadzenie nowego 
prawa, a nareszcie radził i zalecał czytanie 
pism publicznych, jakie dziś za tanie pieniądze 
dostać można. Na zakończenie p. Jakób Stach 
odczytał wiersz, ułożony przez siebie samego 
na cześć posłów polskich. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Wydział kasyna mieszczańskiego achwalił 
sporządzić dokument pamiątkowy, który obok krót- 
kiego rysu historji kasyna, zawierać ma ile możno- 
ści własnoręczne podpisy wszystkich jego członków. 
Doknment wmurowany będzie w kamień węgielny 
rezpoczętej bndowy gmachn kasynowego. W tym 
celu nprasza Wydział wszystkich członków kasyna 
mieszczańskiego najaprzejmiej, aby do kasyna przy- 
być i podpisy na przeznaczonym na ten cel doka- 
mencie położyć chcieli, 


Adjunkt sądowy we Lwowie p. Mochnacki 
otrzymał tytuł i charakter sekretarza rady. Dr. Zy- 
gadłowicz mianowany został radcą skarbowym a 
dr. Rnebenbaner sekretarzem przy lwowskiej pro- 
karatorji skarbowej. 


W sprawie znanego zajścia między p. Ta- 
denszem Barączem a oficerem p. Schanensteinem, 
otrzymnjemy od p. B. następujące pismo: 

„Zgadzając się mniej więcej na zamieszczony 
w numerze 83 Graz. Narod. opis mego zajścia z 
p. Schaunsteiner., oświadczam niniejszem, że nie- 
prawdą jest, jakoby pomiędzy p. Sch. a mną na- 
stąpiła jakakolwiekbądżź rozmowa; nieprawdą jest 
także, jakoby p. Sch. wręczał mi podówczas awą 
kartę wizytową ; nieprawdą jest również, jakobym 
jaż z domā wychodził. 
Lwów dnia 13. kwietnia 1876. 

Z poważaniem 


Tadeuss Barącz,* 


Wydział czytelni akademickiej we Lwowie, 
składa niniejszem najszczersze podziękowanie wiel, 
panom profesorom nniwersytetu, którzy w publi- 
cznych odezytach nankowych, na rzecz czytelni u- 
rządzonych ndzłał wziąć raczyli, a mianowicie panu 
rektorowi uniwersytetn prof. dr, Eazebinszowi Czer: 
kawskiemn, prof. dr. Eugeniaszowi Janocie, prof. 
dr. Tomaszowi Staneckiemu, prof. nniwersytetu Ja- 
gielońskiego, dr. Józefowi Szujskiemu i p. dr, Zy- 
gmauntowi Węclewskiemau. 

Również składa Wydział podziękowanie prze- 
świetnej Radzie miejskiej król. stot. miasta Liwo- 
wa za łaskawe odstąpienie na ten cel wielkiej sali 
ratnszowej bezpłatnie. 

Duia 12. kwietnia 1876. 

Stanisław Starzyński, prezes czytolni akad, 
Adolf Brunicki, zast. sekretarza. 


Wiek warszawski donosi: 
„Znakomity malarz nasz Józef Brandt, przy- 
był do Warszawy, gdzie czas jakiś zabawi. 

Dowiadujemy Bię, że Brandt, ma zamiar tego- 
roczny segon letni przepędzić w kraju, w Nowem- 
Miescie, i tam ugrupować w około siebie pewien 
zastęp poświęcającej się malarswu młodzieży, prze- 
wodnicząc jej w pracach, a osobliwie przy studjach 
z natnry, jak nas zapewniają, bogatej i pięknej w | 
tamtych stronach. 

Myśl to nader szczęśliwa i praktykowana od- 
dawna przez mistrzów zagranicą. Pragnęlibyśmy 
szczerze, aby twórca tyln znakomitych płócien hi- 
storycznych i rodzajowych, przyprowadził ją do 
skutku.“ 


— Jako ciekawy okaz poprawności języka w 


Wkrótce potem drzwi się więzienne otworzyły 
i pop ukazał się w nich. 

— Zdrastwujtie gaspoda | zawołał. © 

Odpowiedzieliśmy mu także przywitaniem. 

— Wy chreszczouny narod, mówił dalej. 
Mirem (olejem) was tylko pomazać, a będziecie 
prawosławnym: | 

Antoni nasz zbladł, słysząc te słowa popa. 
Dobry katolik, zgorszony do wysokiego stopnia, 
powstał żywo na te słowa i w komiczny spo- 


tem od niego rzekłszy : 

— Wy nam i tak kijami tę część ciała po- 
mazujecie. 

Wszyscy parsknęli śmiechem. n 

Pop obrażony, czerwony ze złości, skiero- 
wał swe kroki ku Antoniemu. 

— Cóż ty siedzisz, gdy ja stoję? zawołał. 

— Przejdź się tak kawał jak ja, toi ty bę- 
dziesz siedział, odparł Antoni. 

Nie wiem jaki obrót wzięłaby zabawna ta 
rozmowa, gdyby nie oficer, który wszedł nagle, 
porwał popa za rękę, a odciągając go gwałtem 
od nas, mówił: 

— Cóż ty z nimi będziesz tam rozprawiał? 

Dłago słyszeliśmy oburzonego popa, który 
na podwórzu kijem wywijając wykrzykiwał 
jeszcze. 

— O, pegany, pogany ! 

Do pewnej wsi dochodząc na nocleg, ujrze- 
liśmy jak przestraszeni ludzie uciekali z do- 
mów, hnnosząc obrazy święte, ikony, w tej wsi 
bowiem nie było budynku etapowego, oddział 
więc nasz rozłożony być miał po kwaterach. 
Dowiedzieliśmy się od żołnierzy, że lud ten wy- 
noszący ikony, uważał nas za poganów. Umówi- 
liśmy się zatem, że każdy z nas wchodząc do 
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sób obracając się tyłem do popa, odszedł po-|S 


następnego nwiadomienia : Zawiadomi się szanowną | 
P. T, Publiczność, że nowe młyn parowe hrabiego, 
Potockiego w Oleszyccah tu we Lwowie przy ulicy | 
Kazimierzowska 1. 15 skład mąki w najwyborniej: 
szej gatunki mąk z najlepszych przeniey hrabiego 
Potockiego hnriowne jak i pojedyncze po najnmiar- 
kowańszych cenach otwarty został, o czem się szan. 
Publiczności raczy się przekonać. 

Nie potrzebujemy nadmienić, że uwiadomienie 
powyższe wyszło z jakiejś drukarni żydowskiej, któ- 
ra widocznie nie uważa za potrzebne dla polskich 
druków przeznaczyć korektora świadomego naszego 
języka. 

— Wykaz osóh zmarłych w czasie vd 1. do 

LO, kwietnia b. m: Wisłocka Anna z domu ubo 
gich, na suchoty 1. 70; Aleksa Jsanna siosta mito- 
sierdzia, na durzycę l. 27; Baczyński Mateusz pry- 
watny nauczyciel, na suchoty l. 55; Aleksandrow 
Błażej dorożkarz, na chorobę Brigtha 1. 48; Czar- 
ny Józefa sługa, zgruchotanie czaszki i szczęki |. 
24, Moroz Fedko siuga, na ospę 1. 32; Zielonka 
Antoni lokaj, na zapalenie płac l. 27; Korczyński 
Karol drukarz, na grażlicę |. 35; Goląbek Edward 
słuchacz filozofii, na graźlicę płac l. 22; Radoło- 
wicz Ludwika wdowa po profesorze, na gruźlicą 
kiszek l. 62; Sankowski Tomasz nadstrażnik akcy- 
zy miejskiej, na wadę serca |, 33; Klapkowski 
Aleksander syn wożnego, na zapalenie błon mózgu 
l. 6; Palacki Hugo syn bachaltera, na nieżyt o 
skrzeli r. 1; Czarnecki Władysław syn konduktora 
kolei, na wodę w g:owie l, 3; Smatny Józefa cór- 
ka właścicielki składn fortepianów, wycieńczenie 
sił 1. 13, 
Wedłag obliczeń miejskiego biara statysty- 
cznego zmarło we Lwowie w miesiąca marcan b. r. 
302 osób, między niemi 155 plci męskiej, 147 
płci żcńskiej, a mianowicie: w śródmieścin 9 m. 
8 ż., w przedmieścia halickiem 18 m, 16 ż., w 
krakowskiem 37 m. 40 ż., źżółkiewskiem 19 m. 23 
ż., łyczakowskiem 13 m. 16 Ż., w szpitalu głównym 
40 m. 32 Ż, m Sióstr miłosierdzia 4 m, 7 ż., w 
szpitala wojskowym 8 m, w szpitalu izraelickim 
7 m. 5 Ż. 

Między zmarłymi było według wieka 71 dzieci 
do nkończenia lgo roku życia, 56 do 5 lat, 175 
wyżej 5 lat; według wyznania 174 rz, kat. 50 gr. 
kat. 73 izrael. 4 innych, 1 niewiadomego wyzna- 
nia; według stann cywilnego: 192 stanu woluego, 
72 mali. 38 wdoweżw i wdów; według miejsca po- 
bytu: 250 tatejszych, 61 obcych; wediug zatra- 
dnienia 56 wyrobników i sług, 16 ubogich i że- 
braków, 15 zawodów umysiowych, 12 rzemiedlni- 
ków, 8 wojskowych, 5 właścicieli dóbr i domów, 3 


rolników, l knpiee ; 10 zmarło w więzisniach ; ko- 
biet bez zatrudnienia i dzieci zmarło 176 ; między 
niemi należących do rodzin wyrobników i sług 92, 


rzemieślników 42, zawodów umysłowych 23, kapców 
7, właścicieli dóbr i domów 6, wojskowych 3, nie- 
wiadomych 3, 

W porównania z mareem rokn 1875 zmarło o 
63 osób mniej — a i w porównania z poprzediim 
miesiącem lutym b. r, stan zdrowia jest stosunkowo 
lepszy ; średnia dzienna śmiertelność w lutym była 
10:3, w marċa zaś 9:7, Na gruźlicę zmarło 31 m, 
37 ż. Gzyli 22:519/, ogółu zmarłych, na zapalenie 
przewodu oddechowego 26 m. 19 ż. (14'9'/,), na 
uwiąd schyłkowy 8 m. 9 ż. (5:62'/,), na zapalenie 
mózgu 13 m. 3 ż., na ospę 6 m. 6 Ż., na rozedmę 
płuc 4 m, 4 Ż., na zapalenie kiszek 5 m. 3 ż, na 
raka 2 m. 6 Ż., na nieżyt płuc i oskrzeli 2 m. 5 
ż., na pachlinę 2 m. 4 z., na wadę serca 2 m. 4 
ż., na audar 2 m 3 Ż., na durzycę 2 m, 3 ź., z 
chorób dziecięcych na brak sił żywotnych 12 m, 
11 Ż., na drganki 8 m. 9 ź., na krztnsiec 3 m, 
2 Ż., na dławiec 2 Ż. W szpitala głównym był je- 
den wypadek śmierci na wściekliznę. Wypadków 
śmierci gwałtownej były dwa: jeden samobójstwa 
przez strzał, drngi nduszenie w wapnie, 

Miejskie biuro statystyczne. 


— Wiadomosci policyjne. Dnia 11, t. 
m. zabrała straż policyjna z szynka pod 1. 32 
przy ulicy Kopernika dwa drągi żelazne i jeden 
caagan pochodzące z niewiadomej jeszcze kradzieży 
a zastawione m szynkarza przez nieznanych mu 
wyrobników, tudzież odebrano dnia LI. t. m. Mi- 
chałowi Horodnemn, wyrobnikowi, wełniany plaid 
wartości 12 złr., który chciał zastawić n Herszka 
Pancera przy ulicy Wekslarskiej, a Katarzynie Ba- 
landzie, służącej, przybyłej z Jaworowa, bekieszę 
żydowską, a to z powodu, że się nie mogli wyka- 
zać z rzetelnego posiadania tych rzeczy. — Zło- 
żeno w policji łyżeczkę do kawy, srebrną, zuala- 
zioną wczoraj przed polndniem na nlicy Gródeckiej, 
— Ignacy Cioch vel Skórka, zasądzony niedawno 
przez lwowski sąd za zbrodnię kradzieży, popeł- 
nioną w kościele OO. Beruardynów na 4-letnie 
ciężkie więzienie, odznacza się w więzienin niesły- 
chanem zuchwalstwem ; szkaluje straż więzienną i 
wojsko. W tych dniach znieważył on żołnierza sto- 
jącego na straży. Zólnierz dał ognia, lecz chybił. 
Kala ugrzęzła w kratach od okna, — Zwłoki męż- | 
czyzny, wyrzucone wylewom wody i mocno jnż nad- 
psnte znaleziono dnia 29, lutego w boga, w po- 
wiecie Krakowskim. Na zwłokach znajdowała się 
tylko spięta pod szyją koszula, buty i pasek skó- 
rzany, Rysów twarzy nie można było rozezntć. Do- 
chodzenie co do osoby i pochodzenia zmarłego nie 
odniosło dotąd skutku. — Zwłoki dziecka liczącego 
około 8 dni, znaleziono dula 9 b. m, na pastwisku 
w Makaniowie, w powiecie Mościskim. Dziecko vo 
jak się zdaje zostało w tem miejscu żywe podrzu- 


chałupy nczynić ma znak krzyża świętego na 
piersiach. r f 

To mniemanie, iż nie byliśmy chrześcjana- 
mi, było owocem propagandy Katkowa, redak- 
tora Moskiewskich Wiedomosti, wiadomo zaś, że 
lud moskiewski jest fanatyczny i ogromnie za- 
cofany. Starcy, baby, dzieci, przypatrywali się 
nam z wielką ciekawością. 

Jak było umówionem, tak też się stało. 
Wchodząc do chałupy każdy z nas się przeże- 
nał po katolicku, co też i w Moskie u wieś- 
niaków jest powszechnie używanem. Lud widząc 
to nasze Żepnanie się, nie mógł wyjść z podzi- 
wienia. 

— Jakto, wykrzykiwali zapytując się nas, 
to wy chrześcjanieł? 

,, — Naturalnie, odparś Antoni, to nie tak 
jak wy, bo wy jesteście poganie. 

— My poganie ? krzyknęła z oburzeniem 
jakaś baba, któż ci to powiedział ? 

— Powiedzieli nam ci słudzy cara, którzy 
wam powiedzieli, że my jesteśmy pogauami. 

— O, totry, o łotry, jak nas oszukali! wo- 
łali wieśniacy. 

Uradowane baby wuiosły napowrót ikony 
i nigdzie już potem, w żadnej wsi, tak dobrze 
nie było nam, jak w owej. 

Nazajutrz opuszczając ten etap, oznajmili 
nam żołnierze, że dostauiemy się wieczór w rę- 
ce strasznego oficera, który był postrachem 
wszystkich podróżujących więźniów i żołnierzy. 

— To Małorusin, Chacho?! mówili nam. 

Wierzyliśmy w to, że w rzeczy Samej ten 
oficer był postracham wszystkich, bośmy wie- 
dzieli, że niema gorszych ludzi od odstępców 
religijnych lub narodowych. Nie spodziewaliśmy 
się jednak, aby władza jego mogła być tak 
szeroką, 


I przednio dał się zamknąć w kamienicy, właz! 7 
podwórza przez okno do sklepu, a zastawszy ladę 
nie zamkniętą, zabrał z niej drobne pieniądze w 5" 


mach. Niczego zaś innego nie żąda i sejmo- |niektórych ogłoszeniach podajemy dosłowaą treść còne. Śledztwo zarządzono. == Marcin Trybek, bi“ 


dnik przy kelei areyks, Albrechta w Stryju dnis 
7. b. m, przy ścinaniu olchy w skutek własnej nie* 
ostrożności zabity został przez upadające drzewo: 
W nocy na 13. bm. okradziono sklep wędlin 
p. Underki przy ulicy Krakowskiej. Złodziej, który 


mie przeszło 20 złr. i worek tytoniowy, pozosta- 
wiony przypadkiem w ladzie, w którym było 11 
dukatów i kilkadziesiąt guldenów srebrem w if 
cznej sumie 80 złr, Następnie otworzył sobie zło” 
dziej z wewnątrz drzwi sklepowe do sieni, zk4 
weześnie rano, po otwarciu bramy kamienicznej: 
wymknął się niepostrzeżenie. Silne podejrzenie p% 
da na stróża kamienicy, u którego wczoraj rano policis 
odbyła ścisłą rewizję i którego po znalezienia niektó' 
rych przedmiotów widocznie skradzionych z inneg0 
handla korzennego, uwięziono. — Lejba Spora, dorot“ 
karz nr. 179, jadąc 12. bm. przed południem ulicą %6 
kiewską, a chcąc wyprzedzić kolumnę piechoty 
maszerującej tą nmlicą, wjechai pomiędzy szereg! 
Żołnierzy, tak, iż im na chwiłę*drogę zaiamowe* 
Dowodzący nadporucznik widząc, że dorożkarz zb, ! 
leniwie przejeżdża, czemu winien był właściwie Kl 
nędzny i słaby, chciał furmana znaglić do pospł* 


chu uderzeniem go płazem — szabla jednak raný | 


woźnicę lekko w nos. Dorozkarz przypisnjąc samó' 
mu sobie w części winę tego wypadku, odstąpił 
skargi. — Pan Jan Warzeszkiewicz złożył d, 12: 
bm. w policji pugiłares i 13 zlr., które znalazł :% 
ulicy Halickiej, Dotychczas nikt się nie zgłosił 
tę zgubę. 

Nagłą śmiercią w skutek ataka apoplektyczne” 
go zmarł dnia 22. marca w powrocie z Kossow” 
we wsi Jasieniowa 40 letni włościanin Tanasy F 
lipczak z Żabiego. — Przed kilkoma dniami č 
nieśliśmy, że we wsi Zulyni dnia 7. b, m. gnal 
ziono włościankę Teresę Machównę zarzniętą rże” 
zakiem, a jej brata Tomasza obwieszonego na stry‘ 
cha. Otóż śledztwo policyjne sprawdziło już, że " 
nocy 6. b. m. Tomasz Mach w przystępie obłąk 


nia zabił swą siostrę, a następnie sam sobie ży: ' | 


odebrał, — Dnia 4. b. m, włościanin z PaszosY! 
w powiecie Liskim, Dańko Romanko, wioząc groby 


pień z lasa wywrócił i przywłoczony został dree" | 
wem tak nieszczęśliwie, że w ciągu kilka mitt | 


Życie zakończył. — Zwłoki dziecka płci męzkiej 
zuałeziouo dnia 29. marca w rzece Zbraczn w 0 
brębise gminy Kokoszyniac, w powiecie Skałackim: 
Podejrzana o podrzucenie tych zwłok kobieta p° 
wykrycia czyna zbiegła ze wsi. Śledztwo .karnć 


jest w toku. — Zwłoki mężczyzny znaleziono dnia | 
6 b. m. ma grobli koło stawu Janowskiego, wiro | 


wiecie Gródeckim. Przy zwłokach znajdowała 38% 


książeczka czeladna, wystawiona na imię Konradś | 


Ziętkiewicza z Rodoroz (miejscowości zapewne myi“ 
nie podanej) czeladnika papierni. 
dąc ze Zornisk do Janowa miał być z wozu sir4* 


conym przez dwó:b parobków, których już are -* | 


towano. Jednocześnie zarządzono dochodzenie w*** 
ln sprawdzenia osoby i przynaleśności zabitego. 


Mianowania. Krajowa Rada szkolna ze 
mianowała Mikołaja Korenczewskiego w Jaworowić 
rzeczywistym nauczycielem szkoły  etatowej “™ 
Wierzbianach, Piotra Berezę, rzeczywistym nat 
czycielem młodszym, zawiadującym stale szkołą fe 
liaiaą w Katkorza, a Szczepana Daciowa, rzeczy” 
wistym nanczycielem szkoły etatowej w Dziedsi* 
łowie. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Józef? 
Spisa, Jana Radomskiego, Jana Brzeziny, Jarosł$"| 
wa Bielawskiego, Kornela Frenuda i Tomasza Pa” 
tryna nanczycielami, Michała Koczyrkiewiczą „% 
nanczycielem kierującym szkół ladowych w Prze” 
myślu. 

C. k. sąd krajowy wyższy krakowski zamiż 


nowa? anskultantami praktykantów aądowych Ka* | 
Józefb | 


zimierzu Gajewskiego, Michała Gołębia, 
Kopffa i Wincentego Rajcę. 


— Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Unja Lubelska", prócz wykazanych już w Gazecić 


Pomieniony je | 


Narod. 18.770 sł. 67 ct., złożyli: przez p. Kapko | 


dr. W. Lechowski 2 gł. ; 
ruskiego w Drohobyczy 26 zł, 20 ct. razem 28 zł. 
20 ct. — z wystawy obraza „Unja* w bibliocece 


połowa dochodu x teatri | 


Ossolińskich pp. N, N, 60 ct; WI. 2 zł.; Stanisław | 
Prus Szczepański 20 zł.; Kal. Horoch 5 zł.; raze | 
21 zł. 60 ct. — przez Gazetę Nar. wygrana kt 


P, 3 zł, — p. Leou Masink 3 zł. — p. Oktsw 


Pietraski 10 zł, — p. Filler z koncertu pp. EF | 


stein 18 zł. 64 ct. — od Towarzystwa przyjació! | 
sztuk pięku. we Lwowie, z ajencji p. K. Kqziń* | 


skiego 15 zł, 40 ct, — Wydział Rady pow. S0- 
kalskiej 25 zł. — przez Dzien. polski pp. N. N. 
2 zł.; zaklad p. Izabeli Cieleskiej 10 zł. 1 ct.;* 
hr. Dzieduszyckich Henryka Pawiikowska 100 zl.' 
p. Teofil Adamski 3 zł; razem z Dzien. polskieg? 
115 zł. 1 ct. 50/, dopisaue w kasie Oszczędnoń 
a niewykazane 26 zł. 56 et. — Razem dotychcs% 
we Lwowie 19.043 zł, 8 ct. 


Ze Stanisławowa. Przypatrując się chwa | 


lebnej dążności łączenia się w Stowarzyszenia * | 


spółki rozmaitych tendencyj i kiernnków, jaka 4 
naszem mieście panuje, przychodzimy do radośneg? 
przekonania, że idea sznkania pomocy moralnej Í 
materjalnej na własnej glebie za pomocą tworzenić 


takowej zespoleniem rozstrzelonych Bił indywidas! | 


nych, Zaczyna przenikać nawet w najmniej intelek 
tnalnie rozwinięte warstwy narodu naszego. 
Jedaakże każda dążność taka wprowadzona W 


— Strzeżcie się mówili nam Żołuierze, b 
robi ścisłą rewizję, odbiera tytoń, fajki, pap! 
i wszystko, co nie jest skarbowe. Smieliśmy 

z tych gadanin, podejrzywając, iż żołnierzysk? 
mieli ochotę sami odebrać nam te rzeczy JA 
mogliśmy posiadać. 

Wieczór przybyliśmy do zapowiedzianef” 
etapu. Usadowiliśmy się na noc w stancji 8 
powej jak zwykle i po krótkim odpoczynku 
liśmy się krzątać koło samowarów, herbata © 
wiem w tej podróży była dla nas najprzyjóą 
niejszym posiłkiem. Oficera strasznego jeszo” 
nie było. W krótce i herbata była gotowa i n 
lewaliśmy ją sobie w kubki gdy nagłe SO 
otworzył podoficer, wrzeszcząc na cale gard 

— Po kolei, jak zawołają wyiść z 
czami! | gł 

Jakoż zawołano towarzysza, „który Ba 
pierwszy na liście. Upłynęło z dziesięć mig 
za nim drugiego wywołano; w półgodziny po%,. 
i na mnie przyszła kolej, — Zarzuciłem thi 
czek na plecy, wziąłem samOWar pod pa 
wyszedłem przez długi, „Ponary korytarzy cję, 
podwórko etapowe. Podwórze to nie wie je 
otoczone było żołnierzami w bojawem uzb” „gi 
nia. Wśrodku stał stół duży, pokryty róż jg: 
przedmiotami, które do więźniów niegdyś ” 
żały. of: 

Za tym stołem siedział w fotelu młody sil 
cer, mogący mieć lat ze trzydzieści. Rozk got 
zdawał się bardziej leżeć niż siedzieć. + gjtf 


nim stało dwóch atletów podoficerów, sate jid | 


tego Nerona w miniaturze, groźnie na 
Biedzącego. 
(C. a. n.) 
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ycie może tylko wtedy wydać pożądany ówoóc, je-| małtych naczyniach przemycany u drzwi synagogi 
áli otrzyma zdrowe i rozsądne kierownictwo. znikai, więc nie nlega wątpliwości, Że i tą razą kon- 
- Temn właśnie warunkowi, który jest „sine qua” | trabanda w synagodze, pod opieką domu bożego, 
każdego Stowarzyszenia najtrudniej odpowiedzieć, | jakoby w miejscu od poszukiwania i sprofanowania 
i wiele to wiele Stowarzyszeń upadlo z tego po |bezpiecznem, przez złoczyńców ukrytą została, 


Wodu w samym zarodkn albo też przez zmianę kie- | Dlatago więc wspomniony inspektor postawił w od- 
Towników na samym szczycie rozwoju swego!! daleniu od bóżnicy straż, która pilnować miała, 


duchownego na ręce „pałamara* złożyć 20 ct. (t. j.]sen napisane. Na konkurs krakowski nadesłała pani 
dwadzieścia centów), żona dwa cent. i sześć jaj, a|Samoleńska z Ameryki dramat zalecony do grania. 
młodzież wszelkiego rodzaju od 7 do 20 lat po| Literatura polska w Ameryce powoli ale ciągle się 
dwa centy, a po otrzymaniu kwitu od pałamara i|rozwija, jest nadzieja, że z czasem utworzy się tam 
przedłożeniu takowego ojcu dnchownemu przystę-|nowa a silna gałęź polskiego pismiennictwa. Obec- 
pnją do św. spowiedzi, o czem się prawowiernych|nie mamy dopiero począsek tej literatury, Starają 
chrześcian obr. gr. kat, mającym się w tym czasie|się tam także zaszczepić i narodową polską mu- 
w parafii Szkielskiej spowiadać niniejszem  do|zpkę. Pan Walenty Rolewski leader orkiestry, mie- 
wiadomości 1 Zastosowania podaje. W przeciwnym | szkający w New-Yorku na Forsyth Street 187 do- 
bowiem razie niechcący się do powyższego rozpo-| starcza już publiczności do koncertów, na bale, 
rządzenia zastosować, spowiadanym nie będzie, a| pikniki i inne zabawy ntworów narodowej muzyki 
gdyby był, to grzechy mu odpuszczone nie będą!  |polskiej t. j. polonezów, mazurów i tym podobnych 

2) „Zapomoga na zaradzenie niedostatkowi| kompozycji, — Drnkarnia polska w Nowym Jorku 
przez Radę państwa dla wieśniaków przeznaczona, | istnieje od lat kilku. Adres jej 42. Westh Fourth 
według zapatrywania się reprezeutacji gminnej w|Street. W niej się drnknje Kurjer Nowojorski, 
Szkle jest powodem do powrotu pańszczyzny.* — | którego wydawcą i właścicielem jest p. Aleksander 
Pewnego razu po „służbie božej“, gdy lud wyszedł | Zadębowski, 


lecz istotnie hr. Dzieduszycki ten zamiar po- 
wziął, a nawet przy przyjęciu nominacji wyko- 
nanie tego zamiaru sobie zastrzegł. Wielką 
tem krzywdę czyni krajowi, który go na tej 
posadzie zupełnem zaufaniem otoczył. Z dru- 
giej strony mylne są wywody lwowskiego ko- 
respondenta Czasu, iż zastępca prezesa Wy- 
działu prawomocnie fungować nie może. Statut 
nie powiada, Że prezes miannje dla Wydziału 
krajowego zastępcę swego (seinen Stellvertre- 
ter), ale mówi: mianuje zastępcę (einen Stell- 
vertreter) i zastępca ten mianowany jest za- 
wsze na całą kadencję. Więc mianowany raz 
na początku kadencji zastępca nrzędował za- 
wsze legalnie, chociaż marszałkowie się zmie- 
niali. Hr. Potocki i hr. Dzieduszycki nie po- 
trzebowali mianować zastępcę, bo takowy już 


Zasługa więc inicjatywy jakiegokolwiek Stowa- |ażali przemytnicy kontrabandę napowrót z synago- 
Tzyszenia i zawiązania go powinna stać na równi|gi wynosić nie będą. 
> z zasługą utworzenia dobrego kierownictwa, lub też Nad rankiem napełuiła się bóżnica, przeszło 
| zmiany jego — na właściwsze — jeśli toż nie po-|tysiąc lndzi wylęgło na ulicę, poczęli strażników, 
traf odpowiedzieć swemu powołaniu; Stowarzysze- |opodal służbę pełniących insultować, kamieniami 
- nie bowiem, które nie ma siły tego dokazać , po-|obrzucać i coraz to mocniej ścieśniać, grożąc im 
i zbawione jest tej jędrnej spojni, jaką tylko przeję- jednocześnie, gdyby wynoszeniu spirytusu z bóżni- 
h cie się swoją dążnością nadaje. cy opór stawiać nsiłowali. A ponieważ działo się 
z Tak się otóż działo ze Stowarzyszeniem „Gwia-|to w sam dzień s4abasu, więc przyszli także do sy- 
s zdy“ w Stanisławowie, utworzonem ku wspólnej na-| nagogi przełożeni gminy żydowskiej, oraz starszy: 


|" a z „= 


| uce i rozrywce tutejszych rękodzielników. zna domu bożego wraz ze szkolnikami, którzy w|z cerkwi, został przez zwierzchników gminnych a] — Nakładem księgarni Adsifa Dygasińskiego i|był na początku kadencji na eały czas miano- 
0 „Gwiazda* istniejąc od kilku lat, pomimo świet-| dniu świątecznym w czasie nabożeństwa ranuego, |w szczególności przez pana wójta o kilka kroków | spółki w Krakowie wyszedł z drukn (1876) dra-| wany. 

a nego początku swego upadła przez złe kierownic- | pomiędzy siódmą a dziewiątą godziną, wewnętrznąjod cerkwi zatrzymany, któremu ogłoszono mniej |mat w 3 aktach p. t. „Ojciec Makary“ przez Wła- Według Gaz. Lw. donosi Frmdbl. z dnia 
h two do tego stopnia, że prawie bardzo małe dowo-|ściankę w bóżnicy rozebrać kazali, w tym celo, więcej następujące słowa: „Panowe kromada! Ja-| dysława Okońskiego, Dramat ten stał się głośnym | wczorajszego, że w rokowaniach austrjacko- 
Ą dy życia dawała, i zwątpiwszy o możliwości awego|ażeby beczki w takie miejsce postawić, z którego- |kiś pany c. k. uriadnyki swem pyśmom każut wam | przez odsądzenie go na konknrsie krakowskim od | węgierskich nastąpiło między obu stronami 
(i damoistnienia , zamyślała już nawet o swem roz-|by spirytus bez obawy co rychlej wytoczyć i wy- |do widomosty podaty, szczo kożdemu dadut hroszy | wspóinego czytania, z powodu niemoralnej dążności. | znaczne zbliżenie. Ministrowie węgierscy nie 
t. wiązaniu. nieść można było, co też rzeczywiście się stało;|na paro lit bez procentiw, a jesły ehto bidnyj, tof Wyrok ten i polemika jaką wywołał, uczyniła go|opuszczą Wiednia, dopóki nie zostaną uzyska- 
t Znaleźli się jednukże tacy, którzy zbadawszyjwiadrami więc, konewkami, dzbankami i garnkami, |distane i zapomohn kilka«aołotych, — Ałe my sia|bardzo rozgłośnym. Każdy o niego dopytnje i rad|ne podstawy do porozumienia się w sprawie 
ó | przyczynę złego, wzięli się do usnnięcia go przez|a nawet cebrami, osłoniętemi w talmy od modlitwy, |dobre na totych szpeknlacjach rozumijem. Ony|go ozyta. Komisja więc konkursowa osiągnęła wprost| wszystkich zachodzących różnic. 

s | utworzenie dla „Gwiazdy“ kierownictwa, składają- | wynoszono wytoczony spirytus. nam hde szczo dadut, a potomu za toje wlipiat| przeciwny zamierzonemu skutek. Wynagrodzenie Vorstadiztg. donosi, że rząd rozpocznie je 

s cego się z ludzi nieupatrających w tem powołaniu Ani straż propinacyjua dworska, ani patrol f bilszyj podatok a potomu i pańszczynu. Otóż mu-|nie nczyuiłoby go tak popularnym. Pomijając kwe- | szcze tego roku budowę kolei z Zagórza do 


j: zadośćuczynienia swej miłości własnej, lecz raczej|c. k. żandarmerji nie mogły się wobec przemaga |semo widpysaty do uriadn, gzczo ne potrebujem |stję niemoralności, zarzucamy autorowi pomysł nie| Grybowa, mającej połączyć linię Łnpkowską z 


d sposobność bezinteresownego oddania zasługi dobru |jącej rozzuchwalonej sity kilkotysięcznego Żydo-|wid nych hroszej i nej sia e. k, komisary do nas| wyzyskany dramatycznie i niewłaściwie dobrany | linią Leluchowską. 

. wspólnemu. . l stwa na krok stanowczy bez narażenia całego mia-|ne fatyhujut. A jesłyby kotryj y paniw do nas z|przedmiot. Szkoda, że antor nie dobiera treści do Wiedeńska ministerjalna Pol. Cor. donosi: 
s | Nie gapgazczajęs się w analizę tego faku, po-|sta na rozruch zdobyć, spisali TER TETEE hriszmy pryjichaw, pamiatajte ne berit je! swoich ntworów więcej dla naszego społeczeństwa | Ajent moskiewski Wesselicki występuje obecnie 
a | niem tylko tyle, że „Gwiazda“ na ponownem swem|oraz świadków naocznych, a administracja dwor-| | g Piwnicznej d. 10. kw, Wczoraj między|*)otnych i ważnych. Ogromny talent jaki posiada, jako pełnomocnik powstańców hercegowińskich. 


ska wniosła natychmiast skargę do c. k, władz 
miejscowych. 

Jakie zarządzenia c. k. pan starosta powiato- 
wy przedsięweżmie, ażeby podobnym od dnia 1, 
stycznia b. r. ponawiającym się rozruchom rozzu- 
chwalonego Żydostwa w Buczaczu tamę położyć, 
oraz jak c. k. sąd powiatowy, karny, sprawę tak 


Zgromadzenin obrała prezesem ks. Jędrzeja Bajew- 
skiego przez aklamację, Bradacza, obywatela tutej- 
4 szego, zastępcą prezesa, p. Hofmana sekretarzem 
„8 p. Jauowskiego skarbnikiem. 

|, Dodać tu należy, że p. Hofman z niechęcią i 
jylko na usilue nalegania przyjął wybór, tłamacząc 


i jako taki adaje się najpierw do Zadaru, 
gdzie ma konferować z br. Rodiczem. Nastę- 
pnie ndać się ma Wesselicki do Wiednia, Pe- 
tersborga i Konstantynopola, aby przedłożyć 
tamtejszym dworom deklarację powstańców i 
na jej podstawie wyjednać gwarancję, że przy- 


niewątpliwie lepiej byłby użytym, gdyby się zwró- 
cił do przedmiotów narodowych. W każdym razie 
jest to utwór niepospolity, wielce oryginalny i do- 
brze napisany. „Ojciec Makary“ jest pierwszą 
częścią większej całości pod nazwą „Nieśmiertelne 
dusse“, której następne, jedną ideą natchnione, 


godziną 12. a 1. w południe wybuchł w domu Fran- 
ciszka Pasiuta ogień, który podsycany silnym wi- 
chrem, ogarnął wnet całe miasto. Tak więc zgorzał 
ratusz, kościół, propinacja, plebanja, poczta, a o- 
prócz tego 43 domów mieszczańskich. Z całej Pi 


nię brakiem czasu, który mu przeważnie zajmują wnicznej zostało bardzo mało, bo ledwie 20 domów. 


á RIZR ak piekącą rozwiąże, wreszcie czyli juł c.,k. proku- ZE ŚW n Mniszka i zmiótė całą po- wkrótce kolejno się ukażą. RL" powstańców reformy zostaną wy 
P : Wybór ten należy właśnie pochwalić dla tego, |ratorja o tych grożuych zrajści.ch powiadomioną 3 t: y a. tri środkn, a ztąd zajął drugą w skntek wyniku wyborów do Senatu mi 
że p. Hofman, będąc sekretarzem  tntejszej straży | została? i jak prędko w obronie prawa własności, po 4 SA waz SES AD i zapasy miasta — nisterstwo rumnńskie podało się do dymisji. 
„oehotniczej od czasu jej założenia, i mając sobie | publicznego spokoju i bezpieczeństwa i obrażonej uj był tem „zl beret e Ek. Gospodarstwo, przemysie i handel. Z Aten donoszą: W procesie przeciw mini- 
fi „przez kilka lat powierzone wszelkie jej sprawy, moralności, z mocy urzędu swego wystąpi? o tem inia, Brege piekielne na ejszy, ER ZA Zakładu kredytowego włościańskiego strom 0 sprzedajność i przeciw biskupom o 
y doprowadził ją do takiego stopnia rozwoju i po-|wszystkiem niebawem wam doniosę. bezpie sisiwa okiem. obi 4 ani rozm ani nie D ; | . „ |symonię zapadł wyrok następujący: skazani zo- 
a rządku, że zgoła nic do życzenia nie pozostawiała;| — Złoczów 9. kwietnia. Wczoraj ukończył|mniej się warować lub wi ER O R, tem | siódme zwyczajne. walne zgromadzenie dnia (j stáli ękaministrowie Nikolopulos skazany zostal 
b przeciwnie zaś od czasu, od którego z pewnych | qr, Płachetko, dyrektor tutejszego niższego gim-| dalece wicher był keon, owi ga 4 gi kwietnia 1576. na 10 miesięcy, Walassopulos na 1 rok wię- 
j rponn nio b3 K "r TPT się jej z po-|nazjum, szereg pięciu odczytów z dziedziny nask| widać ztąd, że z kościoła czej ayei i Er (Dokończenie. ) zienia. Ostatniego skazano nadto na zapłacenie 
p ią zapobiegliwością, straż o 5 ającego | mili f á ? 4 š i ią i i 
A 4 Aji "lżej Mi. p - "A uk sk 4 4 pti na 0 3 ej A odd rę RL i spalit tam 5 gospodarstw. Następnie dr. Zbyszewski mówił o utyski- z PA EN A ea e 
¢ Gwiazda przeto npatrując w osobie p. Hofma- | zwanej bursy. Zaskarbił on sobie tym postępkiem | sama ka naj „yt na razie obliczyć, gdyż | waniach powszechnych na rozwielmożnioną w jako grzywny podwójnej sumy, użytej przez 
ja na właśnie poszukiwauy bodziec do rozwoju swego, naszą wdzięczność, a to nietylko że podał nam Í y.;ś; e % 000 GAR poja takową na 10.000 a ko- |kraju lichwę i o działalności w tym kieranku nich na przekapienie Pona Grzywny te 
a który będzie umiał stać się duezą jej działalności, | sposobność przyczynienia się do tak chwnlebnego ati 4 CP Gospodarstw także po 3.000]banku włościańskiego, który w obronie intere- przypadają fanduszowi ubogich. 
ja użyła wszelkich środków, by go dla siebie pozyskać. | dzieła, ale iż zdołał zgromadzić wybór publiczności lion. który to kN, Przyjąć takową na pół mi- | sów własnych walczyć maši z OE: poki aaa Saba: zi. EEN 
ig — Z nad Strypy dnis 7. kwietnia 1876. Za- | miejscowej za pomocą swoich głęboko uczonych, a| 5a całą Benicznę pers rd „ŻE a że| przekonaniami tak osób pojedynczych, w y mare a a A TUES 
a mieściliście już krótką wzmiaukę o gwalcie, jakie- | przecież ogółowi tak przystępnych poglądów na ch domów było asekuro- ogółu; „przyczem bywa posądzany 0 NAZNOŚĆIĘ Telegramy Gazety Narodowej, 
n ie dopuścili żydzi B dodłskiój - |natfowizy fożwół ta rajmiłachi ; wanych. nie licujące z tem przeświadczeniem, jakie za- 
go się dopuścili Żydź uczaccy na dworskiej stra- | Najno y J zajmującej nauki. Żywioł wichrzył ; d > F dzai 4. p 
| dy propinacyjnej, przemycając dnia 25, marca kil- Dr Płachetko mowil w tych Twoich 5 odczy: | opotndikyolacz elana zie Coo goiz. o przod zak tudna oneidat PERU vogu, Aee Stambuł d. 13. kwietnia. Haydar ef- 
„| kaset garncy okowity, może więc będziecie łaska-ļ tach, które się co sobota odbywały: 1) O zmysłach 4 ii r zgliszcza dymią dotąd wymagając | instytucji. „Dokładność rachunków poświadcza | fondi telegrafuje do Porty pod d. 11. bm.: 
„ jł zamieścić także szczegółowy opis tego wypad- |i władzach umysłowych zwierząt. 2) O zorzy pól- i znajbatówł s ar" sok zoo ui z prad” ta BR lea BÓJ noży bah żbR. Pod Kajachem nad Sawą biło się wojsko 
> s . . . . a A r s s , , c4 ” a ś " 3 af 
| | = 8 2 tu S o i. km Somunu EE T owaoki sdi a z zwierząt domowych wszystko padło ofiarą. Jak | wszy stan bilansu przeszłorocznego, zażądała tureckie z oddziałem około 1.000 Ay = 
' czackie stosunki propinacyjne Rzecz się miała na-| systemie słonecznym a istocie słońca i ksi ż ca w | Kra 1 GA sp api opłakują WKS nig Cla dyrekcji absólutoritm. - DD > ndzie. | ców. Po pasos Yoy prseter E, 
f | stąpująco: (istotę czynu spod sile A miejscu, | szczególności Aaozacólnij płeć piękna wielkiej do- dolę, e 1 p = P sk pb O, [80 Je. 344 zj wniosek Rady zada ME kli, zogtawiwszy 150.=w zabitych i tyluż 
raz w aktach, przez administrację dóbr do c. k. starczyła liczby słnchaczów, a pomimo niskiej opła- iR aN , Skarga zoare ron ają ROJRZIGLog APC pUJĄCE uchway: ku 1875 w il rannych. Tureckie wojsko miało 3 w zabi- 
F starostwa powiatowego w Buczaczu wniesionych). |ty od wstępu uzyskano kwotę 145 zł. J. pa z Ei pospieszył z CZy nAPO Ą 1) ażeby czysty ku ©. uda 7 WD: tych a 6 rannych (po trzygodzinnym boju 
i ' Dnia 26. marca b. r. w dwie godziny po pół- Szlachetne nsiłowania naszego dyrektora wi- Rota tyłu do nrang byulą „będąc, zamożni, dziśmie ści Zar, L6a275.1 godzina podłng zesta.| JL 5 i tańców ? ŚĆ 
j spostrzegła straż propinacyjna dworska pa-|docznie jednak nie kończą się na tych początkach | ue? gdzie głowy złożyć i wśród głodu opłakują| wienia „w rocznem zamknięciu rachunkowem ji takiej stracie powstaliców : p. r.) Część 
Ą kn” wóz przekradający się do miasta, a prze- | skoro znowu, za pobudką państwa Pluszków, zapo- Pawa A ii : zapa OEO 0) OT iciant yiten Te A powstańców, seitonią SIę W SOTY. 
| * dk się, że na wozie mieści się przemycany | wiedział na środę dnia 19. kwietnia r. b. nowy|g zo uN, A A io kii nlica w Bieczn —|rok 1875 dia, listów zastawnych : 17, i dla Ghalib bej został mianowany minist' em 
ø|  apiryta w dużych beczkach, usiłowała wóz r jodczyt, a te na korzyść pana H. Stupnickiego. dad biał m na Węktzeca,  Byczęgóiy |piYSUEk udziałowych 6j iieby ntako wanno anu i otrzyA Łooroz. stępieńssbaszy. Jun 
s kontrabandą zatrzymać; w tem strażnik dworski Spodziewa się tedy możemy, że tak pan dy- j i A | o od l maig bor. KopiseżnEpaców 80) suf baszą mianowany ministrem archiwów 
a Ilko Sawkiewicz dostał od przemytników pałką |rektor jako też pan starosta, naszemu powiatowi ! : resztująca z czystego zysku kwota złr. 44,68, 1G aństwowych 
| > głowie i padł bez zmysłów, drugiego zaś straż już od dawna chlubnie przodujący, widząc takie 4 „18 d AU Stomarzygsonie „Sita“ urządāą 4.3343 ggetata na dowy aechynek roku d S kae WYWST,.-. | 
, nikm Kazimierza Głnchowskiego powalono o ziemię | uznanie publiczności, a wywołując s ła- siedzibie swej (1. Babenbergerstrasso=b)" -w nis- , 2 =: -3 z wii a W a W 
5 i tak długo bito oraz ATE Es przytomność = dem a WZ ac — dzielę wielkanocną rano śniadanie wspólne, na któ- 2) ażeby przypadającą dia „wkładek udzia” Kurs giełdy wiedeńskiej. 
je tracił, a gdy się przemytnicy, których wraz z po-|przyczynią się raz skutecznie do rozbudzenia od|79 S7An0wnych ziomków najnprzejmiej zaprasza. PT ar E FP zje 9 wii rj Wiedeń 13 kwietnia 1876. 
e mocą było do trzydziestu, takim sposobem ze strażą | niejakiego czasu u nas uspionego życia towarzy- — Ustawa o pijaństwie. Wiadomo, że mała w NS polzycie możliwych nabytków w, TT godzina 10. minut 52 przed południem. 
ai uporali, wprowadzono wóz œz kontrabandą do akiego. | i b=; Man, należąca do Państw Zjednoczonych, sie. pożyczkowym. Akcje kred,  136.—-. Angie-austr. 60.25 
| miasta. Od niedawna bawi u nas teatr narodowy ru- ja Położona na morza Trlandzkiem, zachowała w zn- W przerwie między mchwalaniem dwóch | Jniozstank W. Vereinsbank Sa 
| Na jęki poranionych strażników zjawił się ra- |ski T, Romanowiczowej, i istetnie godnie ze swe- pomości pierwiastkowy swój język i starożytne powyższych wniosków Rady zawiadowczej a| oi Ear. Lud. 188.25, Kolej połndn.  92.— 
+ dny miejski, Jan Bereza, i parobek jego Dmytro |go zadania się wywiązuje, za co też niema, zdaje IPye i ÓcY rządzą się tam sami w swych] trzecim, o którym będzie mowa niżej, w chwili | renko-austr. —.—, Loey darekie an 
$ Tkacz z pomocą, i zawiadomił straż ratuszową o |się, powodu do skargi na brak uznania ze strony |" Cz w. (A A prinia e gdy trutynowano wybory 2 członków do Rady al Tau TE AK, lnem,  —— 
a|  Popołnionym przez przemytników na ludziach dwor. |tntejszej publiczności i okalicznych księży ruskiego |. io "ydpy, ko rzęd zamyśla aE po oaglas, |zawiadowczej, powstał delegat p. Szadkowski |masa mni — Wied, Tramm, —— 
A skich zamachu, w skntek czego przybył inspektor | obrządku, na co zaś korespondent z Drohobycza Kiky i jeja aan m ad poprawkę i prosił o odczytanie wniesionych przezeń trzech Ostbahn ——, Napoleouda? 0.60 
ja propinacji dworskiej w asystencji żandarmerji i z | się skarżył. > y na E clan n ( a i ). wniosków do dyrekcji. P. Szadkowski snać na- Rubei papier. =—, Us; osob chwiejne. 
eż własną strażą na miejsce popełnionego gwałtu, gdzie | — Ze Szkła. Do jakiego stopnia lud wiejski =; 4 p W pT nożony dla powstrzyma- leży do tych nie licznych delegatów, których w Wiedeń 13. kwietnia 1876. 
4 aprawdziwszy istotę czynu, udali się śiadem kół, |jest przez reprezentantów świętojurców demorali- |” nijs i i k r ug nowej Nstawy, katdy czło- rzeczy Samej wybierają Wydziały powiatowe „ „godzina 2. minut 30. po południu. 
4 w gestem błocie wytłoczonych, za kontrabandą do|zowany i ogłupiany, niech posłażą dwa następnjące wiek pijany, którego spotkają na miejscu- pobli- nie wszędzie egzestujący, a przynajmniej nie | "cje fran. - aus. 11.50. Węgier. kred. 116.75 
S miasta; doszli aż do drzwi synagogi, gdzie się ze | krótko streszezone fakta, które szanowny redakto- | 957%, będzie SA » na karę 40 Bzylingów. wszędzie funkcjonujący. To też charakter wnio- Angle-austr. 61.25. Unionsbank BG 50 
w śladów ludzkich przekonali, że znaczna liczba lu- |rze w łamach swego pisma racz łaskawie umieścić: w zę | oe. zakażą ma kupować trunków sków jego nosi cechę opozycji prawej i otwar- ci a 184.—, Nordbahn. 177 — 
i dzi ciężar z wozu zdejmowała i do wnętrza sy- 1) „Taksa za spowiedź wielkanocną !“ W pa. |PT7eZ y. r tej p. Szadkowski żądał : i sm awi o o meny Kolej Af6d. 102.— 
f- Nagogi wnosiła. W tem przekonaniu ntwierdziła | rafi gr, kat. w Szkle istnieje od dawna przez ple- | — Sprostowanie. W artykale „Słowo polemi: „Aby przy pożyczkach udzielonych stro- W W N dos tb ; Kolej Iiw.-czer, 124.- 
z ica oraz i ta okoliczność, że jednakowa, krótka| bana miejscowego księdza Kuczyńskiego zformało- |czne* zamieszczonym w fejletonie, zacytowane myl- | nom nie rachowano listów dłużnych dowolnie, we: są ostb., 99,50. Rudolfsbahn 113.50 
4 słoma jęczmienna ped beczki z kontrabandą na wo-|wana taksa za spowiedź wielkanocną, a to jak na-|nie słowa z artykułu „Nasi piętnujący* ny, Goliana, po 91 lub-92 złr.,lecz-więcej zbliżać się doly I nd anges. 18,50. Węg. Ostban —, — 
` zie nałana, od miejsca popełnionego gwałtu aż po | stępuje: , |wydrnkowano bowiem „Przyjdzie na wag pora ta-lkursu notowanego-na giełdzie, gdzie listy stoją tral. imdemniz.  85.—. Losy z r.1864 125.— 
s drzwi synagogi była roztrzęsiona. A ponieważ przed- „Każdy wieśniak gospodarz gruntowy obowią- |kiego skalania, że aż wam pot zimny po łyd- [na 99. Przy nieuwzględnieniu tego kursu po- Franco-H.Bank 32.50. Verkehrsbahn 73,— 
0 tem jnż kilkakrotnie nważano, że spirytns w roz- zany przed spowiedzią św. w cerkwi dla swego ojca |kach posiecze* a powinno zaś być; Przyjdzie życzka musi być dla stron uciążliwą i wywoły- Losy tureckie 17,—. Baubank-Ar:, —.— 
J na was pora takiego skakania, żę a% ŚR s ja i utyskiwania na zakład. Kolej państw. 265.—. BankTera1: 53.— 
d - , Że aż wam pot|wa ciągłe sgrkania | ULYSKIY i ad. i Wied. B f ; 
oj po lydkach pociecze, 2) Aby przy ściąganin należytości banko- ied. Banver. —.— Losy węgier. 69.50 


placą| żąda 
złr. w. a 

"ST 9150 
8930 8960 
9975/10025 


Marki niemiecki ct. 58.**/, ,, 

Dsposobienie: spokojne. 

Berlin, 12. kwietnia. Russ. Banknsten 263.70 Cre- 
dit Ast. 233.— Lombardea 156,— Gu::zier 15— 
mniej wyżywienia i poprawienia swego losu; a SR pigia 1950 Desterr,-Bank- 
wywłaszczenia bowiem i bez tego przybierają PJ. Wa PIM : 

w kraju zastraszające rozmiary, a zadaniem| - 
zakładu powinna być pomoc, a nie wyzyski- 
wanie. 


< Lwów, z Izby handlo- placą| żąda, 
wej dnia 13. kwietnia. | złr. w. a. 


n I. Akcje za sztukę. 
f (bez kapona.) 

* Kolej gal. Karola Ladwika]182 50/183 — 
» „ . Lwow. - Czern. - Jassy|123 — |125 — 
i Banku hip. gal. po 200 zł.|234 —|234 — 
Bunku kred. gal. po 200 zł.|215 —|217 —|Bodencred. au. 200 zł. 


n n 
0 91 blugacje pierwszeń- 
i- 11. Listy zast. za 100 zł. Zakł. kr. dla kan. i przem. Fa ma a stwu kol. (za 100 zł.) 
k (bez kupona bieżącego.) 650 A po 200 zł. 5 pr. 


płacąj żąda. 
zir. w, a, 


Węg. ppi. prem. po 100 zł| 70 — 
(Turecka poż. kol. po 00 fr. 


Akcje bankowe. 


wej z grantów,| obciążonych pożyczką — nie 
licytowano całego obszaru. lecz tyle tylko, ile 
uczciwie potrzeba na pokrycie długu; a wla- 
ścicielowi zawsze zostawić możność przynaj- 


Wiadomości literackie, na 
Szóstym, ukowe i 


— Pani Władysława z Rogozińskich Izdebska, 
autorka pięciu komedjek dla dziecj, y których jo- 
dna p. t. „Naszyjnik Ooabnni* byłą premiowaną 
przez Księgarnię polską we Lwowie, napisała no- 
wą powieść p. t. „Praca bogactwem“, Tak tamte 


o|Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
1850; 19 --|Galie. bank hip. 6 pr. w.4 
„ Zak, kr.włość. 6 pr.w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 
a ayra. 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 


Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.| 84 60| 85 20]Franco - austr. 100 zł.| 12 —| 1250 zł. brar ror E—— 70—|jak i te wyjdą wkrótce z droku nakładem p. J, 3) Aby Bank włościański nie rzucał się Ibo Hrakowa : rano 0 godzinie 5 (pociag 
` n n n Dr. w.a| 7880 796 [Francos wegier, po 200 H —— | — — |mapa aor serama] | Z | 2inberga w Warszawie. P- -ojaa drogę uboegnych spekulacji, odbiegających| czysto osobowy); po południu o godzinie A, 
2 szk gu 6 pr ca) 8880 89 50 Gal bank dia b po 200 zł| ——| — —|Dniestrzańska 300 „ „|—-| =—|_— Profesor uniwersytetu warszawskiego A. Pa-|0d pierwotnego celu instytneji. maż a | (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
pi HI r i dłudne po 200 zi " przem.) | __ |Elżbiety po 5 pr. sr. w.a.| 8925| 8975 wiński, wydał bardzo ważne i ciekawe „Pamiętni- Po uwadze przewodniczącego: że wnioski b ud z zj 25 (pociąg pospieszny). 
el a spt n Gal. zakł. kr. ziem. po200zł.| — „ em. 1862 5 pr.. . | 89—| 8950|ki Marcina Maiuszewicza, kasztelana brzesko-li. |te będą mogły być wzięte pod obrady dopiero|**© | adwo oczysk: (z głównego dworca); 
M Gal A iq Bed M Świ w: i ge po 200 zł o l SE DE Ś R 9075 A tewskiego* (1714=— 65) w 4 tomach, Polecamy je| 1% przyszłorocznem UAG wiza HAE ap kiht M | Lira 6. minen (pociag popie- 
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nabyć można w Roźwienuicy 

d =p JAROSŁAW. Sadzonki są zdrowe 

do wynajęcia od 1, maja przy ulicyjj świeże, a chmiel pochodzenia Za 
W ułowej l 2 ne II. piętrze 5 pokoi; teckiego. 9356 2 —2 
przedpokój, kuchnia, strych, piwnica, i 


na II. piętrze 2 pokoje z kuchnią, wjgeeoowsoossows)M 


cało piątro razem albo też z dowolnym |g 
podziułem. Widok na plac Halicki i 8Ń 
Marjacki, — Wiadomość bliższą udzieli 


Zalecany ogólnie przez le- |niernemi cenami i starunnem wykonaniem. OR. 3 zai adwokata Jamowieza, ulica Hotmań: 
karz, specjalistów zastępuje enia Eka, |. n. 10. 
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uietylko — zupełuio + pokarm Jan Mü ] -a l i za —— 

naturalny, ale przewyższa zo | O GRA p | j3 F O] 3 W ARK 
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wności, 137311 92? Poszukuje się y v 1000 kroków od niast. Brze- 


mża uddzlony, obejmujący roli ornej i 
W aptece pod gwizi fdużego domu na wsi. 


lak okolo 100) mergow, jest z wolnej ręki 
i : beż posrednictwa lultorów do sprzeda- 
P, Mikolascha we Lwowie, KH 4. UOP S., (zbadany urzędownie, uznany przez wybitne powagi 
a igi t uorgu ola ANa z 3 4 4 s 5 ' e 
Cena flaszki 1 zł rzawę. Jnteresowani zgłosić się raczą oso- |] naukowe) usuwa nawet do najwyższego stopnia 


nia. cac kapitlu przy gruncie pozo: 
stać moż-. bliższa wiadomość pod „A 
IW. P., w BRZEŻANACH 2858 2 5 
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l (CANABIS INDICA) 

PP. Grimault & vomp. 
Aptekarzy wParyżu, 8, ulica Vivienne. 
Wszelkie środki aż do dzis używane 

przeciw astmom, g w jakiejby niebyly 


NE , Podpisany osiadłszy w Stanisławo- 
w powiecie Rzoszowskim położoną, od-|fq wie, ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
dalona 4 mile od Rzeszowa, obejmu- jg wnych P. T. obywateli. że wszelkie do 


Hy, p ; A „|| zakresu weterynarji należące czynności | 
"a % ozge mongo, r4 17, ląk mor jak najsumienniej w każdej porze doby ; 
w 55, pastwisk morgów 82, lasu na każde wezwanie ustnie lub pi- 


Ignacy Krauss w Sokalu, 


poszukuje 


pomocnika 


L ndynie i utrzymuje na skladzie % 18 F Zawiadomienie. 
P. Mikolascha » LWOWIE primi z Widaczowem, 


Para małych pudełek 1 zł. Z 
50 c w. 8. 

Paru średnich pudełek 3 zl. 
50 c. w. 8. 3193V1I 4 ? 


Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby. 
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wprawienego w wyrabianiu aktów spad- Iw morgów 795 i stawu 2 margi jestilfsemni łnia. 4342 3—3 1 7 M formie i aci ii 
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Rybicki w Rzeszowie. 


ZKZK=KRIZBO>OCOE- 
J. Drexler & Synowie 


plac Kapitulny Nr. 2. we Lwowie 
polecają swój obficie zaopatrzony 

Magazyn płócien, stolowej bielizny, schirtingów, | 
najnowszych perkail na suknie, bielizny męzkiej, 
materji umeblowyci:, gołowych prześcieradel i po- 
szewek, pończoch i szkarpetek itp. 

Główny skład 
Kołder watowanych, kocyków, materaców i poduszek 


fabryka chemicznych preparatów i ogólna Nienezeci. a powtórzone we Francji, 
przekonały, Że konopie indyjskie z Ben 
glu (Canabis iudica) posiadają wła- 
sności skutecaue do zadziwienis przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka 
g seb nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakataraćniu, ochrypłości i utracie gło- 
nu, uewrałgiomi twarzy i bezsenności. 
Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke- 
ra; w Krakowie u pp. J. Trauczyńskie- 
go i W. Kedyka; w Brodach u pp. 
kutlaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Schaitera, w Cżerniowcach w apt. 
(sólichowskiego. 


wedawt, 2366 2—3 
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posiadający dwa egzawina i dobrą reko- 
mendacje znajdzie w większym skarbie 


pomieszczenie. Bliżźszą wiadomość udzieli Fol r 
Ajencja dzienników J. Polińskiego we 
Lwowie ulica Hotmańska I 10. 
200 do 300 morg. pola, 


między któremi 20 morgów łąk w bar- 
zo dobrej glebie, mila od Jarosławia. 
Zgłoszenia do zarządu ekonomieznego 
Chlopice, poczta Jarosław. 


klinika dla chorych na piersi i płuca 


y vazn zag Æg 


Berlin S0., Muskauerstrasse 28. 


NB. Honorarium za 14dniową kurację wynosi 10 
marek państw. czyli 5 zł aw.. lub 12 franków 
weg- bezpłatnie TSHMĘ dodawanym bywa we- 
dlug potrzeby pulvis piantarii orientalis. 


ez zmiany powietrza 
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Í Para koni 


powozowyeh i kareta, są razem 
lub poledyńcze do sprzedania, kupu- 
jacy Ineże się zgłosić: Ulica Pańska 


Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 
władze stwierdzonego świadectwa ubóstwa — 
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
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zadowolnić, tal dobrocią towarów. jakote? i PaF Rez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza! = 


L, 414. 
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CUKIER aptekarzy w Paryśu, 8. wl. Vivienne. Zwracamy Sa UB zamówienia na ee s ów Ss es pray Kad ię powiatowej Tarnowskiej | 


biście w wem analitycznem-chomicznem laboratoriniu, uwzglę- 


żelazist lynn Jest to najailmiejszy środek teniczny ; -ali í i r AE DCO zl z 
žela JP y y jaki posiada epin $ Mak wzmacnia Kompletne wyprawy pościeli d dniajgc jedynie realną wartość tego preparatu. Wraz z temi Z 2. ośr! l t y= pw i dodaniem | 
KRALA wyczerpane organizmy i zasila krew zubo- uskuteczniamy w najkrótszym czasie. | proszkami znalazłem informacie, potrzebna przy używaniu. || X$ 200 zł. w. u. rocznio, jako kwoty ry- 
Jeden z najlepszych prepa- tata. Zalecany przez najznakomitszych le- Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą. 2335 2% = P Bbljznegrastosowanić wedlug tej informacji przekonało mnie, r „cziłtywej na alyetx, uraz 1 2]. milo- 
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ga wfm. | GTE DĄ gatami, do końca maja br. jeneral-|Bvilagen, bis Knde Maj dem k. k. 
« Rze mnzoka | nej komendzie we Lwowie nadesłać. General - Commando in Lemberg 


- zeszowie Schaittera. j 
m l) einsenden. 2349 3—3 


tres bien elevé aysot déja passéĝ Zateckie f LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
trois années en Gacie, désire trou- ý Rozsad ki rin we wszelkim stopniu guchot gardlanych i w ogólności wszelkich ska- 


ver une plate pres des jeunes gar- > bości piersi i gardła, prźcz użycie: 
w najlepszym gatunku 


esns. Exe lentes references. SILPHIUM CYRENAICUM 


Za prezesa 


"Dr. J. Stojałowski. 
2300000600052 
© Eau salycylique 


(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theobald Werner, zaprzysiegły chemik. 


2367 2- 


j RZJĄ 


Do p. C. F. W. Reige w Berlinie! 

Zawiadamiam Wielmożnego Pana uprzejmie, że po za: 
Życiu pańskiego powtórnie nadeslarego mi Pulvis plantarii 
orientalis ustąpiła zupełnie, mu mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za eo składam 
panu najgłębsze podziękowanie. 

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, Że w interesie cier- 
piacej ludzkości, jestem gotów to należne Panu podziękowanie 
publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowanin kuracja i 


Ra" Dez u 


) Dajlepsza WODA do ust, 
dopłukana po każdem je- 


Ke:re å Monsieur T*** pari% dostarcza w dowolnej ilości po 


JES St ż, 2384 1— cenie najtańszej $ wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- osiągnięte, zdumiewające rozultaty zasługują, by we wszystkich k 
Sonan, npase Ves. SB Epst in & M ndl | duej węg łó Ba ychęy idtzylodłiraącji. SILPIUHM przygotowuje się w tynk- krajach o nich wiedziano. | dzemu, przeszkadza p'su- | 
Poprawine Ba, 5 PPR S ieni OE i y POEG ogg WET 2i B WO ga. Metric Wegener T dzią (| 
« a e k KŻ, b IB " | 
| "e 2201. 7—10 aptece P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. >ar 
kompresy na SZ) JR KBSLSSSHSIHGSHSY iš , ji mski proszek pulvis plantarii or entalis niedajacy 
4 M = <- oS N ZKzE Son się dotąd niczem zastąpić i panska dotad nieznana metoda le- 


; . AP ; z | e U gwiùzi 
czenia. uwolniły mnie z długoletniej, ciężkiej choroby piersi. W npiege pl gwiùzdy 


Co uni kapiclu, ani lekarskie ordynacje, ani środki domowe nie 
potrafiły — osiagnietem zostało przez używanie pańskiego che- 
micznego preparatu. Oby sie wszyscy cierpiacy na piersi oddali 
z całem zautuniem pańskiej kuracji! Wiecznie, jak ja. byliby 


panu wdziecznymi. + 0080%©6G69 
- LA W. og i ` "a x 


według Priesnitza. 

We wszystkiel słabościach gardła i krtani 
używa się z bardzo zbawiennym skutkiem 
kompresy. Ponieważ jułnak nie każdy po- 
radi podelmy kompres tak przyrządzić, 
aby odpowiulat celowi, przeto wynaleziono 
już laiu do użytku gotowe kompresy 
z jednego kawalka, składającego się z gru- 
bej wstnianej materji do szyi zastósowanej 
ktorą się macza w wodzie; materja ta na- 
epiori jest na odpowiedniej szerokości i 
długości pasku nieprzemakalnym, 4 wszystko 
przytwierdzone dv dtngiej bindy welnianej 
ktorą sie szyję owija I tasiejuką przywiązuje. 

Cena takiego kompresu z dokładnym 


s 
P. MIKOLAŚCIIA we LWO- 
WIE. ISTA 2-7 
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Cena flakonu 60 et. i 
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Gotba. Wdzięczny i uniżony dla pana 
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Bez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza 1790 aiil 
a \) Y mineralne naturalne. 

ę m h ; Administracja: w Paryta, 22, bouł. Muonimartre, 


Skrad PIWA w wiadrąch | butelkach 


dla calej Galicji 


z pierwszorzędnych browarów krajowych i zagranicznych 


oczu, 4 H, 
Ządać należy, aby nazwisko żró- 
lta znajtowało się na kapslach, 


Na odbytem na dniu 31. grudnia 1875 roku pierw zem nad- 
zwyczejnem walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów ¢. k. uprzyw. 
kolei naddniestrzańskiej, uchwalono likwidację przedsiębiorstwa 
koleji naddniestrzańskiej. Likwidacja ta została za pozwoleniem 
c k. sądu handlowego w Wiedniu z dnia 24. marca 1876 
|. 78481 w księgi handlowe wciągnięta. 

Jako powołani do przeprowadzenia tej likwidacji l-kwidato- 
rowie, wzywamy niniejszem w myśl art. 243 ust. handl. i art. 1. 
ces. rozporządzenia z dnia 21. czerwca 1873 Nr. 114 Dz. ust. 
państ. wierzycieli c. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej, zby się 
ze swemi pretensjami, w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego obwieszczenia licząc, u wy- 
mienionego Towarzystwa zgłosili. 0355 8-=3 

Wiedeń. dnia 6. kwietnia 1576. 

Likwidatorowie e. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej. 


(Przedruk nie będzie płaconym.) 


wotniejsze organi: tym sporotem 
przewaga on chorobę na * zęści ciała 
mawi delivatne i daje wiąkszą ła- 
tweść uleczenia takowej. N»jznako 
mitsi /ekarze zalecają go przeciw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom: 
gardlanym. grypie, gośćcowi: „bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo piotr, jedynie przyłożenie 
wystarcz» i mie pozostawia tylko 


lekkie swierzbienie. Cena pudełka dzickich 1. 2. "Wa 
1fr.50e, w Paryżu. Skład główny 


w Paryż. u p. Wislin na ulicy Seine 2387 2—8 NI. Stenzel. 
31. — We Lwowie w sptece p. K. Mi- m 2 ea ka 


Kolasha; w Krekowie w aptekach E): 


pi. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, i V 
w Brodach w apt. p. Franzos. ZE ZZOZ 
1980 1—? A | 
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W wiąwęe właściciel i wdpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowai, J. Dobrzrńsk'ego i ©. Growana, Zarządca A. Skari, 


Butelka piwa5 ct., duża butelka 9 ct. E 


Czeskiego butelka duża 15 ct 


Morawskiego _,, p E D. 
BF- Sklad piwa w piwnicach kamienicy 1. 6 Rynek 
Kantor sprzedaży, zamówień 1 ekspedycji ulici Gro- 


Dostać możn: we Iwowie W tplioy pans 
Piotra Mitolasch i E Mendrocliowitz i u 
p Goldh;utu. 


ypisem użycia I zt 20 ©. w. a. : A waf iger PT S Tia PNN 
D Artea rol „siąść Piotra Mi- © Czeskie piwo Wszelkie zamówienia P 00 gk way aj ugi 
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P -e Ą A 4 Ole C AC ska W IIEWIGA A ciężalość żolwłna, uposledzone trawienie, 
| Grodzickie franco! | ż lrk 4 zaliczka > à J rza S i£ - acpi. brak ipebvtu balere żołądka 
. 'elesti uhy wadi rza , 
Zni:kan.ite powodzenie tego środka Ę Leżak lwowski, rz pęk 4 Et s Opakowanie franco! et à GERi zk tag r N 
zależy od jego własności sprowadza- Bock. ekę / ©. ża "| Kaucja z 3 zł, = ODY À i tis) wydziałena Wiatka w mocsus 
nia na sowierzchnią ciała, zapaleń i Lm ZW pudło być le ZJAWA ©. ilautcriye. Charoby krzyża. kra 
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